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Powiat będziński nawiedziony 
powodzię

Sosnowiec. 31. 10. (PAT.) Powiat, będziński 
nawiedzony został powodzią. Około oółnocy 
z piątku na sobotę wylara Przemsza. W Woj­
kowicach Kości piny ch oraz w Dąbrowie i Bę­
dzinie kilkadziesiąt domów zostało zalanych. 
Woda zniszczyła częściowo kilka przyczółków 
mostowych. Władze przedsięwzięły kroki, ce­
lem zabezpieczenia domów zagrożonych po­
wodzią.

POWÓDŹ NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM 
NIE GROZI.

Katowice, 31. 10. (PAT.) Niebezpieczeństwo 
„powodzi na Śląsku Cieszyńskim minęło. Wo­
da w Wiśle opada. Również z powiatu rybni­
ckiego donoszą, żt poziom wód znacznie obni­
żył się.

R A D I O - A P A R A T Ó W
FLEKTRIT

NIE TRZEBA CHWALIĆ I
Kto raz posłucha audycyj na jednym 
z sześciu medeli r. 1937, Bam się prze­
kona o n i e b y w a ł y c h  walorach 
technicznych I akustycznych tych naj­
doskonalszych odbiorników. P o k a z y  
i - p r z e d a ż  w głównym składzie 
I j e d y n e j  f a c h o w e j  f i r m i e .

„RADIOFON"
Kraków, Rynek GŁ 5. Teł. 158-06 (róg Siennej)

Rzgd madrycki opuścił stolice
Na posterunku pozostał tylko Largo CabalEero

La Coruna, 31. 10. (PAT). Radiostacja podała u ozoraj wieczorem wiadomość, że cały 
rząd opuścił Madryt. W stolicy pozostał jedynie premier Largo Caballoro.

General sowiecki kleru! e 
obrona Madrytu!

Paryi. 31. 10. (PAT). „Le Matin“ donosi, 
źe generałem Sotwieokim, który objął kierow­
nictwo obrony stoliey hiszpańskiej, jest do­
tychczasowy attache wojskowy przy ambasa­
dzie sowieckiej w Madrycie — Gorew, jeden 
z najmłodszy ch generałów sotwieckich.

Dziennik donosi poza tym, że w Londynie 
ścisła współpraca Moskwy i Madrytu budzi 
poważne zaniepokojenie, gdyż na skutek te­
go wojna domowa w Hiszpanii znacznie się

Sewilla, 31. 10. (PAT). Dowództwo nad 
notK5zególn_ mi oacimkam’ frontu zewtało roz­
dzielone w ten sposób, ie gen. Varela obej-

Zpon Ignacego Daszyńskiego
TY sobotę nadeszła % Bystrej do Krakowa 

wiadomość o zgani* znanego dzuałaoz«i socja­
listycznego Ignacego Daszyńskiego, który od 
lat kilku leczył się w tamtejszym sanatorium. 
Zmarły liczył lat 70. Pochodził on ze Zbaraża. 
Po ukończeniu szkół średnich w Stanisławo­
wie i Krakowie Daszyński studiował fizykę 
i chemię na uniwersytecie krakowskim, au- 
rychskim i lwowskim. Juz w czasie studiów 
upiawiał działalność publicystyczną i poli­
tyczną w duchu socjalistycznym. Od r. ''807 
do ukończenia wojny światom ej Daszyński 
był posłem do parlamentu austriackiego z ra 
mienia P P. S D. W r. 1918 utworzył raąd 
lewicowy w Lublinie. Zmarły był trzykrotnie 
posłem do Sejmu. Trzeciemu Sejmowi w roku 
1928 przewodniczył iako marszałek; pmy 
otwarciu Sejmu wów czas rozegrała się pa­
miętna scena między Zmarłym, a Marsz. P ił­
sudskim o najście gmachu sejmowego przez 
oficerów. Przed paroma laty Daszyński wydał 
I tom swycli „Pamiętników".

POGRZEB ŚP. I. DASZYŃSKIEGO NA 
KOSZT KRAKOWA. —  Z zarządu miasta 
Krakowa nadesłano nam koninuiifcat, że po­
grzeb śp. L Daszyńskiego, jako „niezłomne­
go szermierza Niepodległości i wieloletniego 
radnego m. Krakowa" odbędzie się w Krako­
wie na koszt gminy.

przedłuży. Rząd sólwiecki, według wiadomo­
ści z najbardziej wiarygodnych źródeł l«mdyń 
skich, — zaopatrzą! wojska rządowe w Hisz­
panii w czołgi, samoloty i samochody pan­
cerne.

Premier Largo Caballero, przedstawiając 
gen. Gorewa w głólwnej kwaterze wojsk rzą­
dowych, oświadczał, że między Madrytem a 
Moskwa istnieje nietylko jedność poglądów, 
lecz i braterstwo broni.

muje prawe skradło w rejonie Ulesoas, gen, 
Saliąuet — odcinek 'rodkawy Naval Camero, 
zaś gen. Mol* lewe skrzydło w okolicy Cba- 
pimarria.

Liczba żołnierzy, przechodzących na stro-

LOndyn, 31. 10. (PAT.) Agencja Reutera 
donosi: Oręldzie królewskie z okazji odroczenia 
sesji parlrmentu brzmi: Zwracam się do panów 
ipo rai, pierw«zy w charakterze panującego. 
Moje stosunki z zagranicznymi państwami sa 
na ogół w dalszym ciągu przyjazne. Rząd mój 
pozostaje nadal niezłomnie wierny zasadom 
paktu Ligi Narodów i poóał już do wiado­
mości swój pogląd na sposoby polepszenia 
stosowania tego paktu. Rokowania lokameń- 
skie trwają. Z niepokojem obserwuję przebieg 
wydarzeń w Hiszpanii. Rząd mój nie szczędził

Paryi, 31. 10. (PAT.) Ministerstwo lotni­
ctwa ogłosiło komunikat, który głosi, że wzmo­
cnienie armii powietrznej, zadecydowane ostat­
nio przez radę ministrów, przewiduje zwiększe­
nie licr-by samolotow bojowych o 53 proc. — 
Aparaty będą najnowszego typu. bardzo szyb­
kie i o widkim zasięgu. Wydatki na wzmoe-

nę powstańców, wzrasta t każdym dniem. 
Żołnierze ci opowiadają, że większość ich Ko 
lęgów oczekuje tylko na sposobność i bierze 
udaiai w i,/alkach jedynie w obawie represyj.

Według wiadomości z dobrze pomiormo- 
wsmych źródeł, dowództwo wojsk "Lądowych 
podejmuje obecnie gwałtowne ataki pray uży 
ciu wszelkich środków, będących w jego dy­
spozycji, ażeby uniemożliwić ostateczne oto­
czenie stolicy. Wojska powstańcze nietylko 
bez większych trudności odpierają te ataki, 
leci posifiwają się naprzód.

Pow. Ostrów na rzecz bezrobotnych
Poznań, 31. 10. (PAT.) Powiatowy Komitet 

Obywatelski pow. ostrowskiego do walki z bez 
robociem preliminował na pomocs zimową dla 
bezrobotnych 15.000 zł. Społeczeństwo całego 
powiatu ostrowskiego postano* ilo złożyć o- 
koło 65.000 zł. w gotówce i w naturze. Zbie­
raniem ofi?r i propagandą na rzecz bezrobot­
nych zajmie się wydział wykonawczy komitetu 
do walki z bezrobociem. Komitet postanowił 
urządzić loterię fantową na cole pomocy zi­
mowej.

zabiegów, aby poprzeć wysiłki humanitarne na 
rzScz złagodzenia doli ludu hiszpańskiego. — 
Dziękuję oanom za uchwały powzięte dla u- 
trzymania godność! korony W. Brytanii. Za­
sadnicze zarządzenia dla ukoszenia i wzmoc­
nienia sił obrony państwa będą nadal prowa­
dzone. Raduję się nowym wzrostem handlu i 
zmniejszeniem się liczby bezrobotnych w 1936 
roku. W dalszym ciągi; orędzi© królewskie mó­
wi o zarządzeniach, dotyczących zagainień 
polityki społecznej i wewnętrznej.

nienie armii powietrznej poczyniono będą z 
kredytów specjalnych w wysokości 5 miliardów 
franków, przyznanych przez radę ministrów 
ministerstwu rolnictwa. Efektywy armii lotni­
czej zostaną zwiększone o lftOOO ludzi. Wj da­
no również zarządzenie celem wcielenia do 
lotnictwa tysiąc oficerów.

Okólnik w sprawie zaw ieszenia  
portretów gen. Rydza-Śmigłepo

Warszawa, 31. 10. (Teleł.) P. oretnier Skład' 
kowskl wydał oKólnil do wszystkich mini­
sterstw w sprawie zawieszania portretów gene 
ralnego inspektora sił zbrojnych gen, Edwar­
da Śmigłego we wszystkich urzędach państwo­
wych. Wywieszane mają być ponrety oficjal­
ne według wzoru zatwierdzonego przez Woj­
skowy Instytut Oświatowo Naukowy. W  tych 
urzędach, gdzie portrety dostojników państwo­
wych wiszą na jeonej Ścianie, podobizna P. 
Prezydenta RzpPtej znaleźć się winna oośrod- 
ku, marsz. Piłsudskiego z prawej a gen. Śmi­
głego-Rydza po lewej szronie.

Cenzura
Ministerstwa Oświaty

Warszawa 91. 10. (Telef.) Minister oświa­
ty prof. świętosławski wydał niedawno okół­
e k  do wszystkich orofesorów wyższych uczel­
ni. nauczycieli gimnazjów i szkóI powszech­
nych, aby artykuły pisywane przez nich w 
sprawach dotyczących Ministerstwa Oświaty 
były uprzednio przedkładane Ministerstwu ńo 
aprobaty. Sprawy, dotycząc© Ministerstwa 
Oświaty, są sprawami wychowania w ogól©. 
W ten sposób wszystko, ©o profesorowi©, czy 
nauczyciele zechcą napisać o sprawi ch wy­
chowania będzie mu«dało przejść prac* cenzu­
rę Ministerstwa Oświaty.

Wybory sołtysów w wol. centralnych 
I wschodnich

Warszawa, 31'. 10. (Teleł.) W list opędzi* 
b. r. upływa kadencja sołtysów nr obszarze 
województw centralnych ł wschodnich. Mini­
sterstwo Spr. Wewn. ogłosiło rowy regulamin 
wyborczy jednolity dla całego państwa, we­
dług którego odbywać się będt wybory soł­
tysów. Ogłoszenia wyborów przez rtarostów 
należy oczekiwać w najbliższym czasie. Na 
obszarze województw południowych i zachod­
nich kadencja sołtysów upływa dopiero w 
oiągu 1937 r.

Zmarł artysta malarz ś p. F. Ruszczyo
Wilno, 31. 10. (PAT ). Wczoraj w majątku 

"odzmn>m Bohdanowie zmarł w wieku Jat 60 
znakomity artysta-malanz śp. Ferdynad Rusz* 
czyc, profesor honorowy, długoletni dziekan 
i twórca wydziału sztuk pięknycn Uniwersy­
tetu Stefana Batorego, komandor orderu „Po- 
losia Restituta", kawaler orderu Legii Hono­
rowej oraz wielu innvch orderów.

POSIEDZENIE PAŃSTWOWEJ RADY 
OŚWIECENIA PUBLICZNEGO

Warszawa, 31. 10. (Tci. wł.) Jak się do
'■.ładujemy minister Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego zamierza zwofać 
w drugiej połowie listopada br. posiedzeń’*? 
Państwowej Rady Oświecenia Publicznego. 
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Zwiększenie zbroień lotniczych we Francji
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Walka Rusinów
z Ukraińcami we Lwowie

Nr Sm.

i i • ^  N ie z w y k łe  r za ją c a  do  opanow an ia . „D o m u  N a ro d n e -
tajście w y d a r z y ło  sio w c zo ra j w  ,.l>om u N a , g o "  w.naz z c a ły m , m a c a n y m  m a ją tk iem , 
ro d n y m   ̂p re y  u l. K a to w s k ie g o . W  c za s ie  Instytucja ta stworzona została z  ofiar Ru­

sinów galicyjskich, a p o s z c z e g ó ln i fu n d a to  
r z y  n a w e t wy ra źn ie  za s trz e g a li s ię, że nie

gdy obradował T y m c za s o w y  Zarząd w 
składzie: inż. Muclrak, inż. H ra p lyw y j .  di1. 
K opystjański i inż. Yoe lpe l .  —- na salę 
wtargnęło 28 akademików Rusinów. Obsta 
w i l i  oni wejścia , po czym  jeden z nicli od ­
c zy ta ł  bardzo ostro zredagow aną  rezolucje  
sk ierow aną  przec iw  członkom T y m c za s o w e  
g o  Zarządu. U kra ińcom : inż. .Mudrakowi i 
inż. Hraplywernu. W rezolucji te j  s tw ie r­
dzają, że „ w  warunkach norm alnego  żyd ;a 
w Tow. „R u sk i  Dom N a r o d n y ,  —  obec­
ność U k ra iń ców  w  tym domu nic b y ła b y  
możliwą, lecz zostaliby poprostu wyrzuce­
ni za drzwi. Piętnując bezczelność Ukraiń­
ców, k tó rzy  czu ją się pewn ie  g łó w n ie  dla 
tego, żp za ich plecami stoi postcrunko-wy", 
— demonstranci obrzucili zgniiymi jajami 
obu wyżej wymienionych Ukraińców, po 
czym złożyli na stole swe bilety wizytowe 
i odeszli wśród okrzyków „Precz ze zło 
dziejami!'1

T łem  całego  zajścia jest p row adzona  od 
d łuższego  czasu kampania Ukraińców, zmie

może ona w żadnym wypadku zostać od 
dana w ręce Ukraińców. D o p ie ro  w  tym  ro 
ku —  m imo protestów i sprzeciwów prawo 
witych  waścicieli —  Ukra ińcy  zdoła li do ­
stać sio do Zarządu, gdzie nawet odrazu 
uzyskali większość.

Wisła zalewa wsie
w woj. kieleckim

Kielce, 31. 10. (PAT). Pomimo ustania 
deszczów i nocnego przymrozku, sytuacja na 
Wiśle w woj. kieleckim uległa na terenie po 
wtiatów pińcaowskiego i stopniefeiego pogor­
szeniu.

W powiecie pińczowskim w rejonie Opa­
towca i Koszyc przybór wody w ciągu nocy 
wynosił 60 cm, Ij, 3.10 m parad stan normal­
ny. Woda przybiorą 5 om na godzinę, przy

Życzenia Prezydenta R.P. dla Czechosłowacji
Warszawa, 3.1. 10. ( P A T ) .  Z okaz j i  świę 

ta narodow ego  Czechos łowacji Prezydent 
R. P. przesłał pod adresem prezyden ta  Be­
neszu te legram  następującej treści:

„Z  okazji święta narodowego Czechosło 
wacji pragnę przesłać Waszej Ekscelencji 
najszczersze życzenia szczęścia osobistego 
i pomyślności Czechosłowacji".

W  odpow iedz i na tę depeszę Prezydent 
R. P. otrzymał od prezydenta Benesza" tele­

gram wyrażający żywe podziękowanie 
nadesłane życzenia.

za

Warszawa-Tallin-Helsingfors
aeroplanami „Lotu i f t

W arszawa, 31. 10. ( P A T ) .  W  w yn iku  p rze  
p row adzon ych  p ertra k ta c ji p o lsk ie  l in ie  lo tn i 
cze  „ L o t "  u zyska ły od rządu f iń s k ie g o  na 
p rzec ią g  5 la t kontjesjo na p rzed łu żen ie  sw ej 
lń tii z  T a llin a  do H e ls tag fo rgu . L in ię  tę  p o l­
sk ie  linie lo tn icze  „ L o t “  b ęd ą  eksploatować 
w  po ro zu m ien iu  z F iń sk im  T o w . K om u n ik a c ji

P o w ie tr zn e j Aero O. Y. Regularna eksploata­
cja tej l in ii  rozp oczn ie  s ię  w  sezon ie  w iosen ­
nym. W ten sposób W arszawa uzyska bezpo­
średnie połączenie lotnicze ze stolicą Finlan 
dii, co znacznie skróci czas podróży miedzy 
tymi miastami i wpłynie bezpośrednio na oży 
wienie stosunków miedzy obu krajami.

Drożyzna w Czechosłowacji
Praga, 31 10. (PAT). Prasa w dalszym

czym  za lew a  p o la  i łąki oko liczn ych  w si. Na 
wypadek p o go rs zen ia  się sytu ac ji ludność 
p rzy go tow a n a  jest do e w a k u ac ji na w zgórza  
sąetednich m ie jscow ośc i.

W  godzinach popołudniowych sytuacja w 
pińczowskim  n legła dalszemu pogorszeniu. W i ­
sła przybrała do 3.66 cm. ponad poziom  l za la ­
ła całkow icie trzy w sie w raz z  domami m iesz­
kalnym i, a m ianowicie R ogów , K raśnik i  Se- 
nistow ice oraz częściowo dw ie wsie: P io trko­
w ice i  Przem yków . Ludność tych w si w ra z  z 
dobytk iem  ew akuow ano. O ddzia ły  junaków  
oraz m iejscow a ludność pracują nad-u m ocn ie­
niem w a łów . W od a  w  dalszym  ciągu  przy­
biera.

Ostatnio nadchodzące do K ie lc  m eldunki 
wykazują, spadek p rzybon i w od y  na W iś le  w 
pow iec ie  p ińczowskim .

W  pow iec ie  stopnick im  w  rejon ie N ow e­
go  K o rc zyn a  d z :ś rano stan w o d y  wynosił 
3.25 m. ponad poziom  norm alny, przy czym

c ią g u  b ije  na alarm z powodu st-alej zwyż-jwoda przyb iera ła  5 cm. na godzinę. Wisła wy­
ki cen  w Czechosłowacji. W s zc ze g ó ln o ś c i j stąpiła z brzegów i w miejscowościach ntt- 
drożeją towary importowane o.naz produko i szych dochodzi do wałów. W godzinach p*>. 
wane z zagranicznych surowców. „Oeske; południowych przybór wody zaczął spadać. 
Slovo“ przynosi spis większej i lo ś c i firm,j W  pow iec ie  sandom ierskim  stan wody wy* 
które podniosły ceny swych wyrobów o 5 nosił 2.50 cm. ponad norm alny poziom, woda 
— 20% Idą w górę również ceny artyku- [przybiera za ledw ie pół cm. na godzinę. Sta* 
łów pierwszej potrzeby. nie jest groźny.

Komornik Sądu Grodzkiego 1 ;
w Oświęcim iu, ul. Wł. J a g ie łły  N r. 15. 
Sygna tu ra : Kin. 1877/36.

Obwieszczen ie  o l icy tacji n ieruchomości
K om orn ik  Sądu G rod zk iego  w  Oświęcim iu, 

S tan isław  Szperber, m ający kancclarję  w  0- 
św ięoim iu ul. P iłsu dsk iego  N r. 15. na podsta­
w ie  art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicz­
nej w iadom ości, ż e  dnia 3. grudn ia 1936 r. 
o godz. 9-tej w  Sądzie grodz, w  Ośw ięcim iu 
odbędzie się sprzedaż w  drodze publicznego 
przetargu  na leżącej do dłużniczk i K a ta rzyn y  
z  W a lig ó ró w  W a w ro w e j w  Babicach n ierucho­
mość obj. lwh. 527 ks. gr. gm. ka t: Babice 
przy Sądzie grodzk im  w Oświęcim iu sk łada ją­
ca się z parcel grun tow ych  lkat. 595/1 rola, 
593/2 rola. 596/1 pastw isko, 596/2 pastw isko, 
597/1 rola. 597/4 rola, 2053/2 droga  polna, 
2063/3 d roga  po lna o łącznej pow ierzchni 
,6 ba 33 a 01 m* b liżej w  p rotoko le  opisu i osza* 
eow an ia opisane.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 10.129 gr. 60, cena zaś wywołania wynosi 
zł. 7.597 gr. 20.'

P rzystępu jący  do przetargu  obow iązany jest 
z ło ży ć  ręko jm ię  w  w ysokości zł. 1.012 gr. 96.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładowych łnstytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warnnki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nierachomo- 
Ici lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu Ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godzin y  8-ej do 18-ej, akta  zaś 
postępowania egzek u cy jn ego  można przeglądać 
w  Sądzie G rodzk im  w  Ośw ięcim iu  ul. W ł. 
J a g ie łły  Nr. 24. sala N r. 8.

Dnia 30. październ ika 1936 r.

Komornik 8ądu grodzkiego w Oświęcimia 
(—) Stanisław Szperber.

30 osób w ogniu
płonącego statku

Roterdam, 31. 10. (PAT). Na znajdującym 
tsię w naprawie u wybrzeża Schiedam grec­
kim statku-cysternie „Pctrarkis Nomikos14 na 
stąpiła dziś w południe eksplozja, pod wpły­
wem której cały 9tatek stanał w płomieniach. 
Z 30 ludzi załogi wszyscy zostali zabici łub 
ciężko poparzeni. Zginęło również kilka osób 
wchodzących w skład kolumny ratunkowej 
i straty ogniowej. Zachodzi obawa ponownej 
eksplozji, gdyż na płonącym statku znajduje 
się jeszcze 14 zbiorników oleju. Dotychczas 
znaleziono zwłoki 13 osób żywcem spalonych 
i około 20 ciężko poparzonych odstawiono do 
szpitala.

17 ofiar śmiertelnych
15 walczy ze śmiercią

Roterdam, 31. 10. ( P A T ) .  Liczba zabitych 
podczas eksplozji statku-cysterny „Petrarkis 
Nomikos'1 podniosła się do 17. Zachodni po­
ważna obawa, cny uda się utrzymać przy ży­
ciu dalszych 15 ciężko poparzonych.

Nowe noty sowieckie w komitecie nieinterwencji
Treść ich spowita mgłą tajemnicy

Londyn, 31. 10. (PAT). W dniu dzisiej­
szym zostały złożone w komitecie nieinter­
wencji dwie noty sowieckie. Jakkolwiek koła 
oficjalne odmawiają udzielenia w tej sprawie

gać wątpliwości, że noty te zawierają dokład­
na odpowiedź na zarzuty, postawione rządowi 
sowieckiemu przez Włochy i Niemcy. Noty to 
zostaną przedłożone komitetowi na pienar-

jakichkolwiek informacyj, zdaje się nie ule- nym posiedzeniu w środę.

Groźba strajku marynarzy amerykańskich
na wybrzeżu Atlantyku

Nowy Jork, 31. 10. (PAT). Międzynarodo- Narodowej Marynarzy, której posiedzenie od« 
wa Unia Marynarzy postanowiła przystąpić będzie się dziś wieczorem w Nolwym Jorku, 
do 24-godzinnego strajku włoskiego na znak do powzięcia uchwały, rozszerzającej strajk 
solidarności ze strajkującymi w San Franci- na cale wybrzeże Atlantyku, 
sko. Decyzja ta ma na celu skłonienie U n ii! — oqo—

Stawki państwowego podatku od uboju
Warszawa, 31. 10. (Telef.). Rada Mini­

strów na wczorajszym posiedzeniu uchwaliła 
m. im, projekt dekretu Prezydenta Rzpłtej, 
wprowadzającego zmiany do rozporządzenia 
o państwolwym podatku od uboju. Dekret ten 
dotyczy specjalnie ziem wschodnich i obniża 
do połowy obecnie obowiązujące statwki po 
datku od uboju na obszarze wjewództw: po­
leskiego, wileńskiego, nowogródzkiego i wo

lyńskiego oraz w niektórych powiatach woje­
wództwa białostockiego. Obowiązujące obec­
nie stawki państwowego podatku od uboju 
są jednolite na całym obszarze państwa i wy­
noszą 3 zł. od sztuki bydła rogatego, 50 gr. 
od cielęcia i półtora zł. od sztuki nierogacizny.

Polityka japońska w stosunku do Chin
nie ulegnie zmianie

Szanghaj, 31. 10. (P A T .)  Japoński konsul 
generalny zatrzymał się w Szanghaju w dro­
dze z Tokio do Nankinu I przeprowadził tu 
szereg rozmów z japońskimi dowódcami jedno­
stek morskich w Chinach. Z rozmów tych wy­

nika, ie polityka japońska w stosunku do 
Chin nie ulegnie żadnej zmianie. Ogólnie ocze­
kują w dn. 2 listopada podjęcia rokowań mię­
dzy Japonią a Chinami.

 '000= —

Wygnani ministrowie
Bagdad, 31. 10. ( P A T ) .  Nowy rząd Iraku 

zawiadamia, że b. premier Jaassim-pasza, b. 
minister spraw, wewn. Elgeilami i zastępca 
ministra spraw za.gr. Nuri pasza zostali w in­
teresie państwa wydaleni z granic kraju. Jak 
się zdaje — wszyscy trzej udali się do Syrii.

B. minister wojny Iraku zastrzelony
Kair, 31. 10. (P A T . )  Generał Dzafar Pasza 

ei Askari, minister wojny w ostatnim gabine­
cie Iraku został zabity wystrzałem z rewolwe­
ru na ulicach Bagdadu.

Prokurator zapowiada wniesienie
kasacji w  sprawie Grzeszolskiego
Warszawa, 31. 10. (Telef.). W dniu dzi­

siejszym do Sądu Apelacyjnego wpłynęła za­
powiedź wniesienia kasacji do Sądu Najwyż­
szego przez prokuratora w sprawie Pawła 
Grzeszolskiego. Na rozprawie w Sądzie Naj­
wyższym Grzeszolski obecny nie będzie a toń do dyspozycji1' gen.
stronami będą jędrnie prokurator i obrońca.
Grzeszolski zdecydował aię wnieść skargę o 
oszczerstwo przeciwko swej szwagieroe Ku- 
czalskiei. Rówtoież żona Grzeszolskiego

Zameldowali się
u gen. Rydza-Smigłego

Warszawa, 31. 10. (PAT). W dniu 81, 
października b r . z a m e ld o w a ła  się u gen.
Ś m ig łe g o  R y d z a  r e p re z e n ta c ja  b . żołnierzy 
wojsk p o lsk ich  na W sc h o d z ie . W  imieniu 
reprezentacji z w ró c ił  s ię  przewodniczący 
płkpłk. Nalk om ieczn ik o w -Klukowski do gen 
Ś m ig łe g o  z  m e ld u n k iem , w  k tó r y m  m. in. 
o ś w ia d c z y ł , że  z rze s zen i w c h w ili  obecnej 
w związkach legionistów puławskich, żoł­
nierzy 1. p o ls k ie g o  korpusu, kaniowczyków 
i tż e lłg o w czy k ó w , s y b ira k ó w  m u rm a ń czy  
k ó w , 3. p o ls k ie g o  ko rp u su , b r y g a d y  kau­
k a s k ie j i o d d z ia łó w  w o js k o w y c h : turkie-
.sbanskiego. o d e s k ie g o , f in la n d zk ie g o  oraz 
R o s ji  oen itra lnej —  połączyli się w dniu 1. 
10. w jedną i jedyną na zewnątrz reprezen­
tację byłych żołnierzy polskich na Wscho­
dzie, że  o rg a n iz a c je  te  s ta ją  „b e z  zastnze-

Rydza-Smigłego
g o to w e  w ypełn iać  w  k a żd e j ch w ili 
k ie  j e g o  r o z k a z y " .
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Synteza życia i śmierci
— Odkryto w Jakimś koódełc koło U -  

mogeg stare fresk!, —  mów! Jeden *e znajo­
mych... Oglądałem fotografię. Potworne obra 
zy. Koszmarne wizje^. Jak Kośddł mógł?

—  Więc sądzisz, te to nie prawda? Ze 
ta piękna dama, która naa w te] chwili mija, 
że ten ndody człowiek, który w barwach 
swojego klubu sportowego wykazuj© nadzwy 
czajną prężność ezłonków i sprawność mięś­
ni, —  że ci wszyscy ludzie, którzy dziś je­
dzą, piją śmieją się, tańczą, szaleją, nie bę­
dą kiedyś podobni do postaci z tych twoich 
fresków?

—  Będą, czy nie będą, —  nie o to mi
chodzi— Ale poco łodziom psuć urodę życia!

TRZY TYPY.

„Za niebios próg już wziął ich Bóg! 
No, co? To samo znów?“
D a rm o  t łó m a c zę , w c h o d z ę  w  ta rg ,
Jedno wciąż brzmiało z dziecka warg: 
„Jest nas siedmioro głów".

SYNTEZA

„Psuć urodę życia'*— Tak, to prawda! 
Są rzeczy, które ją mocno psują. Są wizje i 
są przeżycia, które nas dławią za gardło, 
jak opryszek w ciemnej ulicy. Ale, jeśli wi­
zja śmierci to ma robić, to tylko wtedy, 
gdy mamy powód, by się jej bać, —  t. zn. by 
się bać drugiego etapu „rzeczy ostatecz­
nych': sądu.

M a tych jednak, którzy tego powodu nie 
mają, —  raczej: dla tych, którzy się o to 
starają, by powodu nie mieć, — śmierć nie 
jest straszną, a myśl o niej nie psuje im 
„urody życia*'. Ni© odbiera im energii i woli 
czynu. Nie paraliżuje ich ruchów... Dziś, 
gdyśmy — jak uczą ideologowie hitleryz­
mu —  weszli w okres bohaterski dziejów, 
warto pamiętać o tym, że święci, których 
czcimy, myśleli o śmierci, a jednocześnie by 
li herosami w zakresie wysiłku woli I czynu.

Ale jest 1 drugi typ ludzi, którym śmierć 
„psuje urodę życi.<‘.„ Działa na nich - r  jak 
by to powiedzieć —  anatomia śmierci. Na 
tury dotknięte chorobą hiperestetyzmu od­
czuwają psychiczny ból na widok krwi, ra­
ny, wrzodu! Cóż dopiero na widok piszczela 
i trupiej głowy!

Jest i trzeci typ ludzi, którym śmierć 
„psuje urodę życia“... Są to ci, którzy w nią) 
widzą koniec, najzupełniejszy. Koniec życia 
bez reszty— A więc i bez nadziei!

.Między’ te trzy typy trzeba porozdzielać 
tych, których widok znanych postaci z  „tań­
ca śmierci'1 przyprawia o drżenie łydek i 
zamęt umysłu.

POEZJA ROMANTYCZNA.

Poezja, która —  jak 1 muzyka —  wyra 
ża najgłębszą i najtajniejszą treść ludzkich 
przeżyć, jest pełna motywów śmierci. Nie 
tylko romantyczna poezja, rojąca się od 
scen cmentarnych lub postaci z zaświatów. 
Każda poezja! Także współczesna... Tylko, 
że każdy typ poezji inaczej śmierć odczu­
wa. Zależnie od duchowego typu społeczeń­
stwa z którego wyrasta...

Polska poezja ma tu swoją własną, ory 
ginalną, kartę. Mianowicie poezja romanty­
czna, która śmierć 1 męczeństwo Polski gło­
siła jako warunek jej życia— Ale także 1 
Wyspiański. Brzozowski wydał kiedyś cie 
kawe studium o motywie śmierci u Wyspiań 
skiego. I bodaj, czy to nie on powiedział, że 
Właśnie przez to „rozmiłowanie się w śmier 
ci" Wyspiański tak bliskim jest romantyzm o 
wi, jego atmosferze „mogił i krzyżów**, jak 
żaden z poetów „Młodej Polaki**— „Umrzeć 
musi, co ma żyć**— Konieczność śmierci ja­
ko kary w „Klątwie'*,.. Pobudzone z grobów 
postaci w dramatach historycznych Wyspiań 
skiego... Bunt Konrada z „Wyzwolenia** prze 
ciw „poezji grobów".

Dziś ta poezja śmierci jest nam obca. 
Gdyby upajała, to upajałaby trucizną... Wy 
spiański ma Polsce Odrodzonej wiele do po­
wiedzenia. Ale —  zdaje się —  najmniej o 
o śmjedci.

„JEST NAS SIEDMIORO GŁÓW*'.

Oto prawdziwie chrześcijańska idea śmier 
ci! Oparta o dwie prawdy: że śmierć nie jest 
ostatecznym końcem życia, tylko przej­
ściem do innego —  i że istnieje duchowa 
łączność („świętych obcowanie") między na 
mi, a „zaświatem".

Jest to idea „ludzka". Nie przeraża i nie 
przygnębia; natomiast podnosi ducha i koi 
ból rozstania ze zmarłymi. Jest też prawdzi­
wie twórczą ideą. Nie truje pesymizmem, ai© 
budzi energię i wyzwala dążności aktywne.

„Jest nas siedmioro głów*'... Wszyscy

stanowimy społeczność. Wszyscy czujemy 
się jednością... Więc ni© ma rozłąki.

„Jest nas siedmioro głów"... Więc i ci, 
cc odeszli od nas, żyją. Więc i my, gdy kie­
dyś odejdziemy, będziemy żyli.

Cmentarze w tych dniach zaroją się od 
tłumów ludzkich... Kwiaty i światła, jałmuż 
na i modlitwy —  zaświadczą o pamięci ży­
jących. Al© także o żywotności chrześcijań­
skiej nauki o śmierci i „świętych obcowa­
niu". „Dzień Zaduszny" przeminie. Żywi 
wrócą do swoich prac i obowiązków. W 
chrześcijańskim społeczeństwie nie ma anty 
nomii: życie i śmierć. W spokoju i równowa 
dze ducha możemy prowadzić dalej nasze 
walki i spełniać nasze obowiązki. Śmierć, 
gdziekolwiek nas zaskoczy, będzie jak roz­
kaz dowódcy odwołujący żołnierza na inną 
placówkę. J. P.

KOfŁOff
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Przegląd prasy...

Bliższy jest nam Kasprowicz z „Księgi 
Ubogich", —  z tą swoją dostałą. dojrzałą, 
spokojną mądrością życia, która po burzach 
i po nieszczęściach, po buntach i walkach 
rozgryza, jeden za drugim, owoce doświad­
czenia i jądro prawdy o życie 1 śmierci z) 
nich dobywa... Ale 1 Kasprowicz z ślicznego 
wiersza angielskiego poety z 18 w„ W. 
Wordswortha, p. t.: „Jest nas siedmioro
głów*'.

Poeta spotyka małą dziewczynkę i pyta 
o liczbę rodzeństwa. „Jest nas siedmioro 
głów". Siedmioro? Tak! Dwóch braci miesz­
ka w Convay, —  dwóch poszło na morze, —  
ja jestem z mateczką, —  a dwoje „leży tam, 
gdzie tego drzewa chłód", na cmentarzu...

Jakże to?
. „ W ię c ,  je ś l i  d w o je  w  n ieb ie  ju ż , 

i l e ż  w a s ,, d z ie w c zę , m ó w !"
„C ó ż  s ię  p y ta c ie ,  p a n ie , c ó ż?  
jes t  nas s ied m io ro  g ł ó w ! "

„P lss i“  I Episkopat
W  ostatnim numerze „Piasta" na naczel 

nym miejscu czytamy wyrzuty pod adresem 
Episkopatu Polski, iż „w  roku skargow- 
sldm" nie zinalazł się „Skarga", któryby 
mimo szeregu listów pasterskich „w  okresie 
Nowosielec, Berezy, 15. sierpnia i wielu w y­
padków w następstwa brzemiennych" po­
wiedział

„Prawdę nie tylko tym małym, ale tym 
większym, a nawet największym".
Autor artykułu w „Piaście" twierdzi da­

lej, jakoby i Synod nie zdolbył się na odpo­
wiednią enuncjację, mimo że wojna domo­
wa w Hiszpanii jest bardzo pouczająca: re­
ligijność ludu, a „brak reakcji" tego ludu 
wobec komunizmu. •

„To wszystko —  pisze „Piast" — miał 
Synod biskupi przed sobą, znał nieszczęsne 
stosunki polskie, tak mocno w tej chwili 
zaognione, a jednak jego postanowienia 
od treści listów biskupów wiele nie odbie­
gły. Potępił zło i uznał za konieczne zwal­
czanie go sSłą(?D. SzczęśSiwa polska po­
licja, wnet gotowa dostać pełnomocnictwa 
od wszystkich. Myślące, czujne, a może i 
przeczulone społeczeństwo chłopskie, zawie 
dziane wynikami obrad Synodu, kanni się 
obecnie krzywdzącymi biskupów plotkami, 
że i orni się pogodzili ze sanacją".
Trudno doprawdy zrozumieć intencje 

autora artykułu. Jest pełen insylnuacyj. któ 
rych celem może być chyba tylko sianie 
nieufności ludności wiejskiej do władz koś 
cielnych... Episkopat stoi z dala od walk 
partyjno-politycznych, jakiego wymaga mi­
sja Kościoła. Sami zresztą ludowcy nieje­
dnokrotnie tego od (niego żądali. Jego rola 
zaś w życiu społecznym sprpwadza się do 
utwierdzania religijności w  masach i do nau 
czania zasad moralności społecznej. Nie trze 
ba przypominać, że —  wbrew insynuacji au 
tora artykułu z „Piasta" —  Episkopat mó­
wił „prawdę" wszystkim, „nie tylko małym, 
ale nawet największym". To  go stawia po­
nad „opozycją" i pomad „sanacją". A  j uż 
wprost oburzającym jest zajrcuit, jakoby list 
pasterski wydamy przez Episkopat po Syno­
dzie miał —  JaJkby wynikało z „Piasta" — 
być jakimś „pełnomocnictwem" dla policji. 
Tkwi w tym zarzucie szczególna złośliwość 
ze względu na znane zajścia na wsi... Autor 
daje wyraz boleści z powodu wypadków w 
Hiszpanii. Saro jednak —  może nieświado­
mie —  przez wypowiadanie tak lekkomyśl­
nych i złośliwych zarzutów toruje im drogę.

P. Rzymowski I sympatie 
dla komunizmu

Z „Kuriera Porajnnego" (więc autentycz­
nego źródła) dowiadujemy się, co p. W. Rzy 
mowski zeznawał w procesie „Związku 
Naucz. Polskiego** przeciw „I. K. C." w spra­
wie bolszewizującego numeru „Płomyka1*.,. 
Pokazuje się, że p. Rzymowski był jednymi 
z tych, którzy ten numer opracowywali. P. 
Rzymowski zapewnia (1) sąd, że wszystko 
było „głęboko (?) przemyślane". Albowiem

— cytujemy jego słowa za „Kurierem Po­
rannym":

„Z jednej strony musiano się liczyć aby 
nie urazić wyobraźni dziecka a s drugiej, 
aby nie wywołać, mimo woli zbyt wielkiej 
sympatii dla obcego ustroju. Jakie wyjście 
z sytuacji znalazła redakcja. Wzięła prze­
życia według wrażeń samego dziecka —  
uśmiechnięte — bez zgrzytów. Nie dlatego, 
że aprobuje ono jakiś ustrój, ale dlatego, 
że jest naiwne i bezkrytyczne. Jako mate­
riał wybrała redakcja z życia Związku So­
wieckiego nie tematy sowieckie, lecz ro­
syjskie. Ustroje mogą się zmieniać, a naród 
zawsze pozostanie narodem".
Nie wiadomo, kogo to stanowisko p. Pzy 

mowski ego zadowoli, gdy oświadcza, że lnie 
chciał budzić w dzieciach „zbył wielkiej 
sympatii" do Rosji bolszewickiej. W  każ­
dym razie ni© nas, którzy uważamy, że o 
żadnej sympatii w  tym wypadku ni© powin­
no być mowy.

Incydent w Poznaniu
Ostatni numer „Przemian" (organu 

„Związku Polskiej Młodzieży Demokraty­
cznej", skłlajinie lewicowego i prorządowe- 
go) poświęcony jest cały walce z „młodzieżą 
endecką". W zapale polemicznym „Przemia 
ny" podają następujący incydent, który się 
zdanzył w  an. 4. X  na Uniwersytecie w  Po­
znaniu, gdy P. Prezydent przybył na inau­
gurację roku akademickiego:

„Po odegraniu praez orkiestrę hymnu 
narodowego na powitanie wchodzącego do 
auli U. P. Pana Prezydenta RP- znadzzu. 
grupa zebranych na balkonie auli człon­
ków Młodzieży Wszechpolskie) zaintono­
wała „hymn młodych". Pan Prezydent a z 
nim reszta publiczności zmuszona była, aby 
nie dać powodu do ewentualnych gorszą­
cych zajść, wysłuchać „hymnu" stojąc".

Lekkomyślna parcelacja 
w Matopolsce Wschodniej

W  związku z przeprowadzoną na terenie 
Małopolski Wschodniej parcelacją wielkiej 
własności lwowski „Dziennik Polski" pisze: 

„Sytuacja staje się tragiczna ni© tylko 
ze względu na fakt, że przy parcelacji w 
naszej dzielW-cy miarodajne czynniki nie 
uwzględniają interesów państwowo-narodo- 
wyoh, ale nawet z punktu widzenia czysto 
klasowego, interesu chłopa polskiego. Nie 
każda reforma społeczna uszczęśliwia spo­
łeczeństwo. Dzieje się to zwłaszcza wtedy, 
gdy reformator kieruje się demagogią, gdy 
nie umie lub nie choe w rozumny sposób 
przeciwstawić się naporowi sił epołeOznych* 
lub gdy usiłuje te siły pozyskać lub skie­
rować w korzystne dla siebie ujście, licy­
tując siąi * wrogimi sobie przywódcami 
tych sił Ooraz radykalniejszymi hasłami. 
W takiej sytuacji, w najlepszej intencji 
zrodzona rełorma zamiast uszczęśliwić, 
stać się może (przekleństwem, przyczyną 
nowych i tragicznych powikłań".

—  000 —

I  K in o  „ P R O M I E Ń "  T .  S . L .  P o d w a l e  6 .  Telefon 124-26

Zawiadamia, iż nabyło od teatru * Uciecha* prawo dalszego wyświetlania superfllmu najwię­
kszego arcydzieła sezonu 

A m f V f A f f V  A  f i  V I  największej wytwórni świata W  A R N E R E R O S S
r t . u t  v l  3  Skorzystajcie z ostatniej sposobności w  tym sezonie

i obejrzenia arcydzieła —  Przedstawienie codziennie o godz- 5, 7.30, i 9.30, w  niedzielę
pierwazy seans o godzinie 3-ciej popołudniu.

Codziennie o godz. 3-ej pop. w niedzielę tylko o godz. 10 i 12-tej przedp przedstawienia po 
cenach porankowych z filmu p. t. „Vanessa** z ndziałem najwybitniejszych artystów w y­

twórni Mitro Helen Hayes i Robertem Montgomery

Polityka Anglii aPolska
Z żadnym  z  wielkich mocarstw europej­

skich ko n tak ty  nasze zarówno polityczne, 
ja k  i kulturalno nie były tak słabe jak 
z Anglią. Nawet w czasach naszej świetnoś­
ci politycznej, kiedy potężna wówczas, ©ho8 
już nosząca, w sobie zarodki przyszłej słabo­
ści Rzeczpospolita Polska miała ważki głos 
we wszystkich sprawach Europy, orogi poli­
tyczne Polski i rosnącej w siłę Angli. ani 
razu ni© skrzyżowały się alni zazębiły. Ni© 
było nas bowiem na szlakach morskich, kto 
rymi rozprzestrzeniała się ekspansja brytyj­
ska.

Po wojnie światowej dla Anglika, dla
którego zawsze bliżej leży Kalkuta czy Mel­
bourne, aniżeli Europa środkowa i wschod­
nia, Polska była „ziemią nieztnaną". Jeśli 
Lloyd George mógł nasz Śląsk pomylić * 
przednioazjatycką Cylicją, to nic dziwnego, 
że przeciętny Anglik nie orientował się w; 
naszej historii, położeniu geograficznym* 
sile liczebnej i naszych możliwościach.

Powojenna polityka brytyjska dąży d« 
zapewnienia Europie pokoju za wszelką ce­
nę. Politycy angielscy drugi czat sądzili, że 
cel ten osiągną najpewniej przez ustępstwa 
dla Niemiec i przez powszechne rozbxiojenie. 
A  że jednocześnie honorem europejskiej poli 
tyki Anglii jest utpzymymanie równowagi 
sił między Jkancją a Niemcami, przeto po­
konanym Niemcom okazywała Anglia oar- 
dzo wydatną pomoc tak na polu gospodar­
czym, jak dyplomatycznym. Lord d‘Aber- 
non, ambasador brytyjski w Berlinie w  la­
tach 1920 —  1926, wyprowadził Niemcy 
z odosobnienia i zainaugurował politykę lou 
kameńską, oraz znalazł dla niej gorliwego 
zwolennika we Francji w osobie Briamda, 
a w Niemczech Stresomanna. Zdawało sie 
Atoglii, że traktatem lokar. (z r. 1925) 
przywróci równowagę sił między Friaincją i 
Niemcami OTaz bezpieczeństwo na zachodzie 
Europy. Dla ukoronowania planu Niemcy 
zostały wprowadzone do L ig i Narodów.

Wschód Europy Anglii nie obchodziŁ 
Opinia angielska uważała, że wszystko, co 
leży na wschód od Niemiec, jest nłynne, ni© 
ustabilizowane, te wszystkie nowoutworzo­
ne państwa, Polski nie wyłączając, to „pań­
stwa sezonowe", w  czym ją umacniała pro­
paganda niemiecka. Lord dAbemon wyraź- 
|nie zmierzał do postawienia Niemcom na 
wschodzie całkowicie wolnej ręki...

Od tego czasu wiele się zmieniło w Euro­
pie i w Anglii. Niemcy odbudowały swą po­
tęgę i pogotowiem zbrojnym górują dziś 
nad Francją. Konferencja rozbrojeniowa za­
kończyła się fiaskiem, a cały świat, nie wy­
łączając Anglii, gorączkowo się zbroi |na la­
dzie, morzu i w powietrzu. Kanał La  Man­
che wobec postępów lotnictwa pnzesłał juz 
Anglię bnonić przed Niemcami. Włochy za­
groziły jej szlakom śródziemnomorskim. Sy­
stem Ligi Narodów i art, 16. paktu I* N. 
zawiódł. Locarno leży w gruzach. Tyin sa­
mym wszystkie podstawy polityki brytyj- 
skłej załamały się. Wobec lej nowej sytua­
cji Wielka Brytania musiała poddać rewizji 
niektóre założenia swej dotychczasowej po­
lityki europejskiej.

Uległ między innymi modyfikacji stosu­
nek Anglii do Europy Wschodniej. Apglia
nie może już jej ignorować, gdy i  każdy 
konflikt w jakimkolwiek zakatku Europy 
grozi w  dzisiejszej sytuacji rozprzestrzenie- 
Iniem się i wciągnięciem w grę interesów 
brytyjskich. Min. Eden w  6wym lipcowym 
ekspose w parlamencie musiał oświadczyć: 
„Rząd brytyjski nie może zgłosić swego de- 
sintenesseiment eo do tego, co sie dzieje w; 
pozostałej (poza zachodem) części Europy".

P a ń s tw a  p o w s ta łe  n a  za s a d z ie  narodowej 
n a  w sch o d z ie  E u ro p y  o k a z a ły  się tworami 
trw a ły m i, a  w ś ró d  n ich  P o ls k a  pretefnduje 
c o ra z  w y r a ź n ie j  d o  ro li m o ca rs tw a . Znaczę 
nie Polski stale rośnie i rośnie też w Anglii 
zrozumienie tego faktu o ra z  zro zu m ien ie  
s p ra w  po lsk ich , n a szeg o  p o ło że n ia , s ił i  m o ­
ż liw o ś c i. T r z y d z ic s to c z te n o -m ilio n o w a , a m i­
lita rn ie  s iln a  P o ls k a , s ta je  się d o n io s ły m  
c zyn n ik ie m  p o k o ju  w  E u ro p ie  —  s z c z e g ó l­
n ie o b ecn ie  w  d o b ie  r o s n ą c e g o  ąntagoniz*
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nm liiemieeko-sowieckiego, który już samą 
siłą swego położenia hamuje.

IV  takich to warunkach dochodzi do 
skutku pierwsza oficjalna wizyta polskiego 
ministra spiaw zagranicznych w Londynie. 
Niewątpliwie nie doprowadzi ona do podpi- 
MUlłas jakiegoś politycznego traktatu. Anglia 
Od nich stroni. Ale tematu do rozmów nie 
Ibraknie. Należy tu niepokojąca sprawa 
Gdańska, stosunku do Niemiec i Rosji, kon­
ferencji państw ,,lokamcńskich“ i t. p.

J. MAK.

Podziękowanie
Do

Odlewni dzwonów
W. P. Karola Schwabego

w Białej hBielsho
W  lutym b. r. kościół św. Katarzyny 

w  Zgierzu otrzymał cztery nowe dzwony 
wykonane w odlewni W P. Karola Schwabe­
go w  Białej. Waga czystego spiżu tych 

: dzwonów (bez serc i okucia) wynoei =
1.965 +  1017 +  560 +  396 kg.; otrzymały 
one konstrukcję żelazną i napęd elektrycz­
ny- Strój na melodię „Salve Regina”  =  
c, e, g, a, utrafiony wziorowo nawet, na 
1/8 tonów, nadaje całemu zespołowi cechę 
wybitnej miękkości, a przy tym jest. pełny 
1 głęboki, umieszczone na wieży, na wyso­
kości 35 mt/r., dzwony nasze stycha* do 
12 kilometrów. Dzwony te są wykonane 
artystycznie, osobliwie obrazy i napisy w y­
konane pięknie i solidnie. Cena dzwonów 
| umiarkowana —  zresztą juz całkowicie ure­
gulowana. —  Cała parafia i okolica jest pod 
wraSeniem tych IHwonów.

To też w imieniu całej parafii poczuwa- 
Bl} się do miłego ohowlązku, żeby zło&yć 

ifiublłcane i serdeczne „Bóg zapłać” WPanu 
Karolowi Schwabemu za tak sumiennie 
:ł solidnie wykonane dla nas dzwony, — 
K jednocześnie życzrmy, żeby Odlewnia 
|WP. Schwabego pokryła cała Polskę siecią 
swych’ dzwonów.

Łączymy wyrazy szacunku I poważania 
X f. Jem Cesarz, p~obcezcM i dziekan 
p  Zgierzu, prałat Jego 'SwiątdWwośd.

Rada paraLatast 
Yniufeze? Nawrocki, Leopold Zajączkow­
ski, Edward Karasiński, Szczepan KosntM- 
sjti, Michał Ckopiarki, Walenty Baranmoski.

Zgierz, dnia 15 października 1936 r.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o JaknaJrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

Kinoteatr dźwiękowy „ W  A  N  D  A “  Sw . Gertrudy 5

(j/ tM ,

H I E P I M Wyświetla dziś najwspsnlalsze dzieło tegorocznej 

produKrii austriackiej Twór nagrodzony na Festlvalu 

w Salzburgu rez. genialnego Carmine Gallene’a. 

-iedna z n-w eselszych fars, pełna promiennego 

humoru, przepięknych aryj, cudownej muzyki. 

Por ad i o występują: FAIEDL CZEPI LULIV. 
HOH8NBBRG TH BO LINflLF FRITZ IMHOFF, 
Wszystko co jest piękne, czarujące, upajające, zło­

żyło si° na całogę tego rewelacyjnego i jedynego 

w tym roku przeboju z naszym genialnym królem 

tenorów. Początek seansów w dnie powszednie 

o godz. 5-tej 7-me.i > 9'10. w niedzielę i święta 

o godzinie 3-ci ej popoł. — Program Nr. 5.

(Radio.
„RENESa NS TEATRU MARIO NE 

TE K ". W  niedzielę dnia 1. X I będzie mówi! 
prof. T. Biliński o teatrze marionetek, w 
którym tak dobnze bawią się dzieci, jak i 
dorośli. Będzie to zwięźle zebrana historia 
tego teaitru od czasów rzymskich pooząw- 
szy, aż do dnia dzisiejszego z szopką poli­
tyczną w Polsce „teatro dci piccoli‘‘ we 
Włoszech i teat-rzyikami niemieckimi. Słu­
chacze dowiedzą się wreszcie szczegółów o 
krakowskim teatrzyku Mistrza Ilemzaezka 
z placu św. Ducha.

R

Alfabet łaciński będzie usunięty w Niemczech?
W  kolach wydawniczych w Berlinie nic [ wszechnienie pisma ła< ińskiogo, z chwila 

ustała ieszeze dyskusja nad formą pisma dojścia do władzy rządu nar.socjalistyczne- 
niemieckiego. Warto przypomnieć, że w ;go  miarodajne czynniki rozpoczęty ener-
przeciwjeńsrcwie do t. zw. Republiki Wei-i giozną akcję za przywróceniem pełnych
marskiej, za czasów której parlament nie-'p.naw literom gotyckim, 
mieołri powziął uchwalę, zalecającą nozno- yy tyoh dniach otwarto w D eznie wy

stawę obrazującą historię i znaczenie „pi­
sma niemieckiego*'. Wystawa ta, obejmuje 
m. in. wartościowa unikaty z w. X III — 
XIX. Wypowiada się ona zdecydowanie za 
pierwszeństwem, lite1- gotyckich, „odzwier­
ciedlających dążenia etyczne I artystyczne 
narodu niemieckiego*'. Pismo gotyckie —  
oświadczył dr. Hoelszer „jest jedyna wła­
ściwą szatą dla naszych myśli".

Propagandą alfaibetu gotyckiego w ży­
ciu codziennym zajmują się liczne instytu­
cje. Pojawia się on cotiaz częściej na pla 
katach w ogłoszeniach itd. Stosowalny jest 
nawet przy najnowszych modelach niemiec 
kich maszyn do pisania.

Najw iększa  W ycożycza lm a Książek
Kraków, u!, św. Jana L. 8.

NOWOŚCI POW IEŚCIOWE w PIĘCIU JĘZYKACH 
Książki naukowe.

A B O N A M E N T  2 - -  Z Ł O T E .
P.T. Wojskowi, Urzędnicy, Emeryci i Studenci 

b e z  k a u c j i .

CIEPŁE SKARPETKI WEŁNIANI
najtaniej sprzedaje

W .J z a jd a k o w s k i
=== Szczepańska EEE

Chrześcijańska
W Y T W Ó R N I A  O D Z I I Ż Y  

K r a k ó w
lic iep aA ik i 3 I. p. Tal. 181*24

W yiwórnia 

k o n fe k c ja  męska

Osobny dafał robót 

miarowych

Od środy dnia 28 b. m. w kinoteatrze „ U c ie c h a "

Senzacyjna premiera 1 —  Głośny w całrm świacie film Paramountu

Z O Ł T Y  S K A R B  (Generał umarł o świcie)
W główne] roli męskiej ulubieniec całego świata flary Cooper który w film ie tym stworzył 
•wą najlepszą kreację od ezaaa „Bengall*. Partnerką Coopera jest sławna artystko angieLka, 
MADELAINE CAROL- — Reżyser: Twórca filmu ,N a zaehodzte bez zmian**, LEW IS MILLE- 
STONE, który w  film ie tym połączył egzotykę Szanghaj Expressu, z patosem i romantyzmem 
„B enga ll'. — Oto nowa znakomita pozycja świetnego jubileuszowego repertu ar „UCIECHY-.

Z  ekranów Krakowa
„A1POLLO". Jakkolwiek film „Upiór na 

sprzedaż", zrraJ iłowany przez głośnego Rene 
Claira jost doskonal? komedią, a zarazem sa­
tyrą na Amerykanów, to jednak chcemy zwró­
cić uwagę giownit na znakomitą barwną kree 
kówkę Disneya, wyświetlaną przed filmem. 
Kreskówka ta pod angieleldm tytułem „Water 
babłee" (wodne dzieci) jest jednym z naj­
lepszych dzi*ł poety ekranu jakim jest Dis­
ney. (pr.)

„WANDA". Nowy film z Janem Kiapurą 
pod tyt. „W  blasku ełoóoa" posiada wszyst­
kie cęchy dotychczasowych głośnych filmów 
z Kiepurą, Jak zwykle, najleuBzr jeel ta część 
filmu, w której Kiepura po różnych perype­
tiach staj* się śpiewakiem i darzy słuchaczów 
obficie swym głosem. Jego partnerka olśniewa 
urodą i toaletami. Przed filmem barwna kres­
kówka. (pr.)

Programy stacyj radiowych
PONIEDZIAŁEK, D M A  2-go L ISTO PAD A  1936, 

Program ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „K iedy ran­
ne wstają zorze"; 6.33 Gimnastyka; 6.50 Muzyka 
z płyt; 7.15 Dziennik poranny; 7.25 Trogramy lo­
kalne; 8 Audycja dla szkół; 8.1u— 11.80 Przerwa; 
11.80 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa; 12.03 Koncert zespołu St. Racho- 
nia; 12.40 Matka Orkan a — wspomnienie pośmiert 
ne; 12.50 Dzienuik południowy; 15 Wiadomości 
gospodarcze; 15.15 Programy lokalne; 16.15 Roz­
mowa ze śmiercią — oratorium na Dzień Zadusz­
ny; 17.15 Odczyt; 17.30 Programy lokalne; 18 Po­
gadanka aktualna; 18.10 Wiadomości sportowe: 
18.20 Programy lokalne; 18.50 Pogadanka; g. 19 
„W esele" Stanisława Wyspiańskiego (akt ITT);
20 Audycja strzelecka; 20.30 W  dzień święta 
Umarłych (p ieśn i); 20.50 Dziennik wieczorny; g.
21 Pogadanka aktualna; 21.05 Programy lokalne;
21.55 Recital fortepianowy; 22.25 Utwory organo­
we; 23—23.30 Programy lokalne dla Warszawy 
i Lwowa.

Kraków (298.5 m). Godi,. 7.25 Parę inform acji; 
7 30 Muzyka poranna z płyt; 14 Lokalne wiado­
mości gospodarcze; 14.05 Koncert popularny; g.
15.15 Koncert reklamowy; 15.30 Muzyka z płyt;
15.55 Audycja dla dzieci; 17.30 Płyty; 18.20 „Uro- 
czysko** — fragment chóralny; 18.45. Program na 
dzień następny; 21.05 Muzyka religijna z nłyt.

Lw ów  (877.4 m). Godz. 7.25 Program na dzi­
siaj: 7.80 Parę informacyj; 7.35 Muzyka z płyt; g.
14.30 Koncert życzeń; 15.15 Koncert reklamowy;
15.30 l  wowskie wiadomości bieżące: 15.35 Płyty;
15.55 Pogadanka społeczna; 10 Muzyka z płyt; g.
17.30 Płyty; 18.20 Płyty; 18.40 Cmentarz Łycza­
kowski; 21.03 Płyty; 23—23.30 Muzyka z płyt.

Warszawa (1336.0 ml. Godz. 7.25 Parę inform i- 
cyj; 7.30 Muzyka z płyt; 15.15 Płyty; 15.55 Audy­
cja dla dzieci; 17.30 Muzyka z płyt; 18.20 Koncert 
reklamowy; 1845 Program na jutro; 21.05 Muzy­
ka religijna z płyt; 23—23.30 Muzyka z płyt.

Katowico (395.8 m ). Godz. 6 Pieśń poranna; g.
0.03 Muzyka z płyt; 7.25 Wiadomości bieżące; g.
7.30 Muzyka z płyt; 13 Koncert życzeń (p łyty);
13.15 Płyty; 13.58 Wiadomości giełdowe; 15.15: 
Koncert reklamowy; 15.35 Zycie kulturalne Ślą­
ska; 15.40 Płyty; 17.30 Muzyka z płyt; g. 18.20: 
Skrzynka ogólna; 18.30 Utwory organowe; 18.45 
Program na jutro; 21.05 Muzyka religijna z płyt.

F I R M A

ANTONI DOM
Kraków, ul. Sławkowska 20
Tel. Nr. 121-74. Rok zał. 1879.

poleca

do cenach niskich świece i lampki 
na groby.

a. f, PREUSSNER.

Powrót
Żadna się tutaj wierzba na tym grobi

[nie chyli.
A  jakże smutno, za tymi, co b y l i .. 

(poeta japoński K io Harasi).

Człowiek stal w drzwiach wagonu nie­
zdecydowanie, spoglądając z protestem na 
ubożuchną, jak ten cały kraj. stacyjkę, .na 
lepkie, rozdeptane, błoto, na strugi deszczu 
lejące się z nieba.

Po co właściwie tutaj przyjechał? Rzu­
cić jeszcze raz okiem na wieś, w której się 
urodził? Wszak to tylko przypadek, że uro­
dził się tutaj, a nic w Londynie, czy w Bom­
baju. Więc może go ktoś oczekiwał? Albo 
Pti kogoś czekał? Nic i nie. Jakieś resztki 
sentymentu kazały nm na tę pluchę wybrać 
sic z czystego, wybrukowanego miasta, fu 
niemal na zapadły kraj świata.

Już miał sin cofnąć. gdv poedąg ruszył. 
Ocknęło się "  nun coś. co by mu trudno by 
ło sformułować. Może v.\r<iszcie U lki> nawyk 
do *\\ypehiiania swoich postanowień spra 
wił. żo w ostatniej chwili skoczył prosto 
przed siebie. Vie oglądając sio za ięlfie po­
biegł ku budynkowi stacyjnemu. Nic po­

trzebował dłuższych obserwacyj, aiby atwjer 
dzić, że lnic się tutaj nie zmieniło. Te same 
zadymione ściany, ta sama trzeszcząca po­
dłoga i spłakane, brudne okna. Nawet za­
tęchła atmosfera była nieznośnie pamiętna. 
Tak. zaiste, ,nic sio tutaj nie zmieniło.

Choć nio... Oto nawinął mu się na oczy 
funkcjonariusz stacyjny. Obca była jego 
łwarz, aż dziwnie obca. Zaczepił go:

—  Kiody odchodzi pociąg powrotny?
Kolejarz spojrzał (na przybysza., la po

tym dopiero uji zegarek. I on nie znał tego 
wysokiego pana, odzianego w doskonale 
skrojone angielskie palto, mającego Ina gło­
wie, drogi, filcowy, kapelusz.

—  Za godzinę i jcdfiut^pie minut —  od­
parł, podnosząc palce do czapki.

—  Za godzinę i jedenaście minut. —  Po­
wtórzy! człowiek, jak echo... —  Dziękuje 
dziękuję...

Chwyciła go chętka, aby za u stać o dróż. 
nika, którego tak dobrze pamiętał ze szkol­
nych czasów, ale. na szczęście, pohamował 
przypiyw nieiozumuego gadulstwa.

— Dziękuję — powtórzy! niezręcznie. 
Odwrócił się i czując na swych plecach spoj­
rzenie tamtego skier.c>wał swoje-kroki kn 
wyjściu. Zatrzymał sio dopiero na dźwięk 
obcego głosu.

—  Ppjed«i«my?
Nie. lnie ptojedziemy —  pomyślał, nieiy- 

czbwie spoglądając na orientalną twarz woź 
nicy i jego archaiczną bryczką. Nie, nie po­
jadę, tym bardziej tam. Odwrócił się tym 
samym porywczym ruchom, jak od kioleja- 
rna. i ruszył dobrze znanym szlakiem. Gdy 
się znalazł na zakręcie, odwrócił się. Tamci 
stali i gapili się z a mim cierpliwie. MPże 
dziwili się, że w ogóle przyjechał. Ozego 
chciał?

Człowiek począł schodzić z wyniosłości 
szybko. Po pierwsze >aiał niewiele czasu. 
Godzinę i jedenaście minut. Nie więcej. Zre­
sztą po co miałby tu zostawać dłużej. 
"Wszystko go dzieliło; nie łączyło nic. Tak, 
nic!

Mechanicznie wymijał kałuże. Raz, czy 
dwa. spojrzał ;na soowite mgłą i deszczem 
góry . na spłuzone pola., na zielone jeszcze 
płachty łąk. Tak było dawniej. Tak; nic się 
tutaj nie zmieniło: Te same wierzby gwa­
rzące na wuetrze, ten sam potok płaczliwie 
nucący wśród rozpadliny, to samo wreszcie 
owiane mgłą i chłodem powietrze.

Przyspieszył kroku. Jeszcze kawaiok 
tylko. Minie to, wiecznie gnijące od nadana 
ru wilgoci pole, po tym poczłapie ku górze,

minie ten zagajnik, który stąd doskonale 
widać i... wróci. No, tak wróci.

Wróci, bo opuścił ten kraj dawtno, stra­
sznie dawno i naaawsze. Bo...
■ —  Ach, doprawdy zbyt wiele powodów
istnieje, alby je wyliczać, albo tłumaczyć sic.

Spojrzał na zegarek. Czas biegł nies-tm 
dzenie.

—  Chwała Bogu. że jestem na miejscu.
Zdjął Kapelusz i wszedł w obręb cmenta­

rza.
Krótkowzrocznymi oczyma począł szu­

kać jedynego napisu, starając się dopomóc 
sobie pamięcią. Tu? Nie! Chyba tu? Odcho­
dził zawiedziony, by nie wiedząc sam o tym 
powrócić. Wzbierał w  nim głęboki palący, 
jedyny w  swoim rodzaju, wstyd. Czyż nio 
miał znaleźć? Może zacząć jeszcze raz id 
początku?... Szedł coraz szybciej i s zy b ­
ciej. Nagle zatrzymał się. Clicinł pochciić 
aię. ale coś podcięło mu nogi. chciał tyik<> 
sprawdzić dotykiem, ale przywarł ealym 
ciałem. Spłynęła Ina niego fala przejmują­
cego bólu...

Na dole życie przemykało się starym 
trybem. Pociąg przyleciał i —  odlec iak 
Deszcz padał, jakby nio miał zamiaru prze­
stać padać. ...Cziiowislk zaś skał patrząc na 
mogiłę i krzyż nageobny.
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K r o  ? i
Praca i oszczędność

podstawą życia gospodarczego
W  dnia 81 października b. r. prezes

Oe litr a ln ego Komitetu Oszczędnościowe
go R. P. dr Henryk Gruber wygłosił
z okazji Międzynarodowego Unia Oszczę­
dności przemówienie przez radio, które
w streszczeniu podajemy. —  Uw. Red.

Okres, na który przypada obecnie Mię­
dzynarodowy Dzień Oszczędności, różni się 
znacznie od Jat ubiegłych. Jeszcze do ostat­
nich czasów nie mówiono o niczym innym 
jak o kryzysie, dziś zaczyna się mówić o 
pOpraw‘e w przeciwieństwie do wieloletniej 
depresji. Narody, rozumiejąc potrzebę wy- 
miaMy międzynarodowej i głosząc jej wol­
ność —  równocześnie rozbudowują u siebie 
warsztaty pracy, i jak gdyby nadrobić chcia 
Jy stracony czas, organizują własną wytwór 
ezość, aby móc potem na równych z innymi 
prawach wejść :na rynek międzynarodowy. 
Oto powody, dla których mówi się o (konie­
czności zaspakajania potrzeb produktami 
swojego kraju.

Program tak pomyślany nie da się ina- 
czoj przeprowadzić, jak drogą wciągnięcia 
do jego realizacji najszerszych mas obywa­
teli. Chodzi tu o t. zw. szarego człowieka, a 
właściwie ..gospodarnego człowieka*'. Tam 
gdzie w zakresie wewnętrznej gospodarki, 
człowiek gospodarny, rozumiejąc, że pomad 
błędami góruje zdrowy instynkt, uwierzył 
w dzień jutrzejszy, batalia o to lepsze jutro 
została wygraną. Nie martwi nas, że sytua­
cja międzynarodowa nie uległa poprawie, że 
zawiera ona więcej elementów nieznanych 
—  niż znanych. Bo właśnie dzięki takiemu 
zbiegowi rzeczy musimy dobitniej niż kiedy 
kol wiek zrozumieć, że nie może być mowy 
o rozwiązaniu problemu stabilizacji stosun­
ków gospodarczych w skali światowej; gdy 
brak porozumienia. Pozostaje nam wobec 
tego stare niezachwiane prawo: prawo czuj­
ności i obrony własnego interesu narodowe­
go. Proste działanie instynktu samozaeho 
•wawczego prowadzi do wniosku, że im bar 
dzej kto uniezależni się od drugiego, tym 
większą będzie w nim budził przychylność i 
powagę.

Sytuacja Polski i pod względem finanso­
wym jest odmienna, tniż innych -państw. U 
nas nie istnieje zagadnienie walutowe jako 
pinoblem oderwany, problem polski —  to za­
gadnienie ogólnej gospodarki. W  ciągu ca­
łych stuleci Polska zasypywana była goto­
wymi wyrobami, a gdy w ościennych kra­
jach wystrzelały kominy fabryczne, polska 
młodzież chętniej zaprawiała sie do teore­
tycznych atudiówr. Symbolem bogactwa była 
nie maszyna —  lecz ziemia; celem, do któ­
rego zmierzała młodzież, był nie wiarsztat, 
lecz biurko. A  przecież nie ma bezwzględ 
niejszej, prostszej i bardziej zrozumiałej pra­
wdy jak ta, że jedna jest droga do uzyska­
nia dobrobytu: dobrze zorganizowana pra­
ca. Najsilnieszy pieniądz jest wszędzie tam, 
gdzie jest wielka praca. Każda im a recep­
ta na uszczęśliwianie ludzkości będzie złu­
dzeniem.

Jeżeli więc mamy zastanowić się nad 
środkami poprawy naszego obecnego stanu, 
przestańmy dawać ucha plotkom i niepoko­
jom, i weźmy się do pracy. Brak nam pod­
stawowego czynnika dla gospodarki, t. j. ka 
pitałów. Musimy więc kapitały tworzyć, na­
wołując do pracy i oszczędności, tych 
dwóch podstawowych warunków życia go­
spodarczego, które niestety nie jest jeszcze 
u nas życiem powszechnym. Bez pracy nie 
ma oszczędności, mimo że oszczędność sama 
w sobie nie jest źródłem bogactwa. Oszczęd 
ność, jako czynnik bogactwa, jest wynikiem 
umiejętnego administrowania kapitałami na 
gruncie twórczości (gospodarczej; zmniej­
szanie wydatków ina przedmioty zbędne i 
zwiększanie ich n'a zasilanie pracy, wytwa­

rzającej produkty powszechnej potrzeby — 
oto celowość gospodarcza. Ściśle biorąc, bo­
gactwo — to trzeźwy sąd, to —  wytrwałe 
ręce, to —  funkcjonujące maszyny, ujęte 
w ramy dobrej organizacji.

Polska jest dotąd krajem małych po­
trzeb. Producent ma ciasny krąg klienteli; 
sprzedaje mniej na głowę ludności towarów, 
koszta produkcji są za tym proporcjonalnie 
do innych krajów* wyższe. Jeśliby prtoduko 
wał więcej —  mógłby lepiej opłacać swych 
robotników, miałby więcej odbiorców, a 
dzięki temu ceny towarów byłyby tańsze. 
Rozwijanie potrzeb zbiorowych i indywidu­
alnych jest niezaprzeczalnym dla nas inte­
resem. Miarą zamożności nie jest wyłącznie 
stan posiadania, lecz również rozmiar kon- 
sunicji towarow, wyprodukowanych w kra­
ju. My w* Polsce mało jeszcze wiemy o nad­
produkcji i uważamy ją za luksus zagrani­

cy. Trzeba, nam więcej butów, więcej ubrań, 
więcej książek, więcej maszyn. Ale skąd je 
wziąć? Przecież ich nie przyniesie nikt w po 
da,runku dla 34 milionów ludzi. Przecież ża 
dn& różdżka ich nie wyczaruje. Trzeba więc 
samym wziąć się do roboty.

Sami, nie oglądając się na innych, musi­
my przystąpić do umacniania polskiej siły 
ekonomicznej.

Ważną rolę ma tu do spełnienia oszczęd­
ność. Nie należy jej identyfikować z progra 
menr .,zaciskania pasa‘ ‘. Oszczędność —  jak 
już wspomniałem — to tworzenie zbioro­
wym wysiłkiem wielkich kapitałów, których 
celem jest podniesienie siły potencjonalnej 
narodu i zwiększenie konsumpcji polskiej.

Kasy oszczędności, jaikio zbiornice wiel­
kich kapitałów, mają do spełnienia doniosłe 
posłannictwo: krzewienie w  społeczeństwie 
myśli ekonomicznej. Administrując mająt­
kiem milionowych rzesz ludności, dźwigają 
,one odpowiedzialność za ddurą gospodarkę 
funduszami, gromadzonymi pod znakiem 
zaufania i wiary.

k u p
Szanownajjospodyni p u d e tk o  

' -  K a ro  f r a n c a  *
t wypróbuj jego zawartość/- 

Zgodzisz się wtenczas 
z ogóinym zdaniem, 
że najlepszą śemieszką 
do kawy jest

Karo Franek
p rz y p ra w a  d e  k a w y  w k ę s ik a c h ,!

ORZEŁ
RADIOFONII POLSKIEJ

S&PIO-UNION
Dla Przewielebnego Duchowieństwa Nauczy­
cieli, Oficerów, Wojskowych, i Urzędników
w chrześcijańskiej 

firmie
Ab„SYMFONIA

NATALIA PAPLA
Kraków, WiMna 10, telefon 174.63

Preliminarz budżetowy na r. 1937-38
uchwalony przez Radę Ministrów

NOW Y PRELIMINARZ JEST W YŻSZY O 72 MIL. ZŁOTYCH.

W  piątek Rada Ministrów uchwaliła pre­
liminarz budżetowy na rok 1937/38.

Preliminarz zamyka się w dochodach i 
wydatkach kwotą 2,293 mii. zł. z drobną 
nadwyżką dochodów nad wydatkami. W  po­
równaniu z tegorocznym budżetem opiewa­
jącym w wydatkach i dochodach na sumę 
2.221 mi, zl. —  nowy preliminarz jest wyż­
szy o 72 mil. zł. czyli o 3.214.

Poza tym Rada Ministrów przyjęła pro­
jekt dekretu o częściowej zmianie przepi­
sów o państwowym podatku gruntowym, da 
lej projekt dekretu w sprawie zmiany i roz­
porządzeni e Prezydenta z 27-go październi­
ka 1938 r>. o państwowym podatku od ubo­
ju, obniżający stawkę w województwach 
wschodnich, wreszcie projekty dekretów o!

4y o r  t
Z CAŁEGO ŚWIATA.

...Występy amatorskiej Łokserskioj re­
prezentacji Europy, w St. Zjedn. spotkały 
się z taki wielkim powodzeniem, że organi­
zatorzy tego tournee uzgodnili już, że repre 
zentacja Europy ponownie przybędzie na 
tournee do Ameryki w maju 1937 r. Repre- 
zntacja ..Starego świata11 ustalona będzie 
po mistrzostwach Europy, jakie odbędą eię 
w kwietniu 1937 r. w Rzymie. Europejczy­
cy wyjadą do St. Zjedn. 15 maja, a główiny 
ich mecz przeciwko reprezentacji St. Zjedn, 
wyznaczony został na 26 maja w New Jop. 
ku...

...W Kaszau odbył się bieg maratoński 
-w konkurencji międzynarodowej, przy nie­
sprzyjających warunkach a * rnosf erycanych 
i ulewnym deszczu.

Zwyciężył austriacki biegacz Balaban w 
czasie 2:41:08 Bdk. przed Ozechem Bud 
2:45:10 sek. i Niemcem Helbertem 2:47:27 
sek.

W  biegu startowało 42 zawodników, * 
m. im 70-letni Niemiec Gottschling.

Bieg rozgrywany był o n a gro d ę  Masa- 
ryka...

...Z Toronto przybyła w  tych dniach do 
Anglii znakomita drużyna hokeistów kana­
dyjskich Dukes Torcinto i rozegrała-mecz z 
Kanadyjczykami etale zamieszkującymi w  
Anglii, grającymi pod nazwą londyńskiego 
klubu „Earbs Oourt Ranger®‘‘.

W  meczu tym kanadyjczycy angielscy ła­
two pokonali „prawdziwych** Kanadyjczy­
ków w stosunku 12:3....

...Nadchodzący sezoin narciarski zapo­
wiada się w wyjątkowo bogato. Za­

prawie karnym skarbowym, o instytucie roz
Wzrost ten spowodowała obstoga dhl- rachunkowym, o ulgach -  »ptart< “ I M " *  . topice”

gów oraz koniecznotć potayem zoł»w .„zań zan gmin wiejskich, u sllnausowanlu uhwa.l wi9CHlie. w  liczbie tej

 "Tm r * I * °  p r w H d Ł  16 imprez młodzieżowych, 80
mierzw, oeaz o ureguhuwnlu polowOw ryb £ £ " £  ,, O T I ^ mitfzynarwtowyct,..
morskich 1 Ich przewozu. ^  } x

skarbu, wynikających z ukończonej akcji 
oddłużenia rolnictwa. Wydatki na oba te 
cele, wzrosły okrągło o 34 mlln. złotych.

Budżet miń. oświaty zwiększono c 7 i pół 
miliona zl., a komunikacji o 6 i pół miliona.
Budżety innych resortów* bądź obniżono, 
bądź utrzymano na dotychczasowym pozio­
mie.

Zwiększanie dochodów* o 72 mil. zł. spo­
dziewa się rząd osiągnąć przez zwiększenie 
niektórych wpływów przy równoczesnym 
obniżeniu względnie skreśleniu takich docho 
dów administracji i wpłat przedsiębiorstw, 
które w* r. 1937/38 nie mogą być przewidy­
wane w wysokości obecnej.

KANOURKI 
SIWE B A R A N K I
na szkolne kołnierze

poleca

A. JAOHIMSKI
KRAKÓW. GRODZKA 14-16.

Ułatwienia w imporcie bawełny
W  tych dniach komisja dewizowa- po­

wzięła uchwałę w* sprawie zmiany okólnika 
Inr 21 z du. 7 lipca b. r., mocą której zrzesza 
nie producentów przędzy bawełnianej w* Pol 
sce uzyskało aż do odwołania generalne zez

Kino „ S W I T W Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.
Od piątku, dnia 80 października 1936 roku — Pierwszy monumentalny film czołow e produkcji 

europejskiej, przy współudziale najwybitniejszych polskich artystów!

Realizacji słynnego PA W ŁA  WEGENEHA
  _ _ _ _ _ _ _  Osoby ałówne: August Mocny MICHAŁ BJH-

NEN -  Hr. Koenigsmark L1LI QAGQVER -  Hr. Cosel MARIA LU1SE CLAUDIUS -  Hr. Jabłońska M A ­
RIA BALCERKIEW ICZ -  Panna młoda LODA HALAMA —  Hetman SUCHCICKl -  Gospodyni WANDA 
JARSZEW SKA -  Marszałek FR. BRDDNIEW ICZ —  Jasia T. W ISZN IEW SKA  - Król Szwedów GUNTER 
HADANK — Hr. Hoym KURT LUKAS — Brilhl DIETER HORN — Rzecz, dzieje się w  Dreźnie i w  War- 
sc.wiu. —  Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. W  niedziele od godz. 3-ej popołudniu.

AUGUST MOCNY

2 ostatnie PORANKI Ada to nie w y p a d a " 51 ««■3w niedzielę 1 listopada o g. 12 w poi-

wolenie na podział między członków zrze­
szenia kontyngentu dewizowego, przyzna­
wanego co miesiąc na uregulowanie należ­
ności za: bawełnę surową, odpadki baweł­
niane i wyczeski oraz na pokrycie kosztów 
ekspedycji, ubezpieczenia I transportu tych 
surowców, zapłaconych zagranicą, tudzież 
wszelkich itmyoh {kosztów ubocznych, jak 
np. odsetki za zwłokę, dyskonto ifcp. W  
związku z tym oddziały Banku Polskiego i 
banki dewizowe otrzymały zezwolenie i de­
cydowanie we własnym zakresie wniosków 
o uregulowanie powyższych należności na 
podstawie zaświadczeń, wydawanych przez 
z.rzeszenie —  bez każdorazowego zezwole­
nia komisji dewizowej.

Zrzeszen ie  jest uprawnione do w y d a w a ­
nia zaświadczeń dew izow ych  również oso­
bom i f irmom n iena lożącym  do zrzeszenia.

OBUWIE w s z e lk ie  go 
rodzaju ta k :

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, j&koteż buty z chole­

wam' oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze składu i nr zamówienia po 

cenach niiklcb
Pierwszorzędny magazyn i praoownia obuwia

m u  w i s m t  mim
Kraków, ul. św. Tomasza 29.

ifitjili" iiiił repiracyjny da dyipnycji P  I  Klwntili.

l

N o w e  podręczniki obowiązują tylko 
w  3-ele.i klasie powsz. i w  1-szej klasie giuin. 

Pozntem wolno używać podręczników-

X. w. Gadowshiego
(Bochnio)

iw n a w i a s i e  cena księgarska) 
KATECHIZM W IĘKSZY 2.50 (2.75), KATE­
CHIZM M AŁY 1.20 (1.40). W YCIĄG  KATECH. 
0.40 (0.50), M A Ł A  B I R L I . 1 K A  (1.70). 
EGZORTY DLA S Z K O Ł. POWSZ. (3.7o), 
K R Ó T K A  H I S T O R I A  KOŚCIOŁA 0.40 
(0,60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 zł.), KA­
TECHEZY B1RL. DLA 1. i II. KL. POWSZO 
2 zł. (2.40), SZKICE KATECHZ. 2 TOMY 2.50 
(3 zł.) PSYCHOLOGIA WYCHÓW. 2 zł. (2.40) 
K AZAN IA  O W YCHOW ANIU 1 zł. (1,20) 
UPOMINEK DUCH. 0.15 (0.20), DOBRY PA­
STERZ. modlitewnik oDrawnv a) dla mło­
dzieży po 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1,80 
2.5;>),' b) dla dzieci po 40, 60, 1.00. 1.50. 
(60, 80, 1.20, 1.80) DZIEJE BIBLIJNE 2*70.' 
Przy zamówieniach p o n a d  20 zł. franku 

ponad 30 zl. franco i rabat 10 proc.
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O politycznych nastrojach w Warszawie
(Korespondencja własna „Głosu Narodu").
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Nie będziemy dziś pisali o „nowym obozie", 
choć będzie to wbrew zwyczajowi j modzie. 
Ale trudno . P. pułk. Koc stał się dziś tak po­
pularnym, jakby od dobrych paru lat praco­
wał na tym polu. Prreuje jednak letlwie parę 
miesięcy i to ku uciesze raczej lwowskiej „we 
sołej fali"... W ięc nie będziemy o „nowym 
obozie" pisali. A „odkrycia" i „rewelacje" 7,0- 
stawmy — czasowi.

Pomówmy zatem o innym „Czasie" i jego 
obozie Nie jest tam wesoło. Historia nie chce 
się powtarzać. Poniatowskie nazwiska zmieniły 
swoją treść. Tysiące hektarów ma pójść — 
użyjmy „fachowego" wyrażenia — na „wew­
nętrzną kolonizację", a o nowych setkach ty­
sięcy mówi się na prasowych konferencjach... 
Nic więc dziwnego, że konserwatyści zajmują 
defenzywne pozycje, starają się bronić. Szu­
kają sprzymierzeńców, brak ich jednak woko­
ło. zaś zagranicą jest ktoś, kto inaczej na te 
sprawy patrzył i inaozej je swego Czasu roz­
wiązywał, stojąc na czele Rządu Obrony Na­
rodowej. W tę stronę spoglądają dziś konser­
watyści. Wiele ciepłych słówek, można było 
ostatnio usłyszeć w Warszawie od Ks. Radzi­
wiłła czy hr. Hutten-Czapskiego pod adresem 
ludowców.

Prawe skrzydło ludowców też szuka spra­
wiedliwości wśród sfer umiarkowanych, tym 
czasem zaś lewa jego strona zerka w stronę 
socjalistów, czemu gorąco przyklaskują mło­
dzi z pod znaku „wiciowego".

Na jednym z ostatnich posiedzeń Nacz. 
Kom. Wyk. S. L, „wiciowej" zagrozili na­
wet wycofaniem się z wiadz stronnictwa, gdy 
na porządek dzienny weszła sprawa ko- 
munizującego „Chłopskiego Życia Gospodar­
czego" i jego łódzkiej grupy. Wreszcie skle­
jono jakoś kompromis. Uchwały polityczne 
ludowców ograniczają się ostatnio do żąda­
nia nowej ordynacji i nowych wyborów i do 
zaprzeczeń jakoby S. L. ku jakiejkolwiek gru­
pie czy ideologii „prawej" lub „lewej" się 
Skłaniało.

PPS. stosuje „program" wyczekiwania.
Podobnoć sfery „sanacyjme" usiłują roz­

mawiać z tymi lub innymi działaczami „środ­
kowej" i „lewej" opozyoji, widoczne są ma­
newry mające na celu powiększenie za wszelką 
cenę kadr „nowego obozu". Pomniejsi „flihie- 
rzy" zapewniają nawet w rozmowach o jako-

wychś wielkich rozłamach (?), które są w tych 
ugrupowaniach podobno przygotovr>Tvane.

Te wszystkie słuchy, pogłoski, a gdy kto 
woli — plotki, snrawiaią, że opozycja zaczyna 
wypadać z równowagi i tracić spokój... Nikomu 
dziś nie jest łatwo. Wszyscy mają trudności. 
Nawet tak jednolite dotąd Stron. Narodowe 
ma oewne kłopoty z b. O. N. R„ które s’ę za­
legalizowało na szkołach wyższych obok „Mło­
dzieży Wszechpolskiej".

Wszystkich pożera ciekawość, czy i 00 
przyniesie 111. listopada?

JAN FLORCZAK.

V. uniki jKHlrńf ł kardgnała
Pacelliego do Ameryki

Wcrlług otrzym anych  w iadom ości z Rzymu 
K A P . donosi, że kardynał F ace lii sekretarz, 
stanu, k tó ry  obecnie baw i w  Stanach Zjedno­
czonych. jest zadow o lon y z w yn ik ó w  dotych­
czasow ej podróży . K ardyn a ł Facelii stw ierdził, 
że w ostatnich latac-h w zros ło  tam zrozum ie­
nie dla K ośc io ła  rzym sko-kato lick iego  i czystej

Utworzenie papieskiej Akademii Nauk
PAT donosi z Citta del Vaticano: W dniu 

28 października Ojciec Święty Pius X I wydał 
Motu Proprio, w którym ogłasza reformę do 
tychczasotwej akademii papieskiej „Dci Nv- 
oyi Lincci".

W skład nowej akademii, która otrzyma­
ła nazwę Papieskiej Akademii Nauk, wcho­
dzi 70 uczonych, mianowanych bezpośred­
nio przez Ojca Świętego. Poza tym członkami 
rkademii zostają kierownicy: obserwatorium 
watykańskiego, laboratorium astronomiczne­
go, biblioteki Watykańskiej, archiwów sekret 
nych i muzeum etnologicznego

Na uwagę zasługuje, żc Ojciec Święty 
oświadczył, iż członkami akademii mogą być

Częstochowa broni się
przeti powodzią

Y\ wynikli długotrwałych deszczów rze 
Jca- Warta i jej dopływy gwałtownie wez­
brały i wystąpiły z brzegów, zalewając w 
Częstochowie niżej położone dziełlnice Za­
wodzie 1 Stradom. Dzielnice te odcięte zo­
stały od r  szty miasta. Szereg ulic stoi pod 
woda. Władze miejskie zmobilizowały bry­
gady robotników, zatrudnionych przy miej 
skirh robotach publicznych. oddziały 
..Strzelca'1' i straży ogniowej. Jednocześnie 
oddziały wojskowe przystąpiły do sypania 
tam, ochronnych walów na najbardziej za­
grożonym odcinku w pobliżu fabryki ..War 
ta‘‘. Kilkadziesiąt rodzin ewakuowano.

Od piątku dnia 23 października br, w kinoteatrze „ A P 0 L L C “

Komedia najwyższego kunsztu 1 artyzmu, która bawi, olśniewa wzrusza i oszałamia

■ f  B | | H B  M A  Cudowna pieść o szczęściu, rzucona 7, taką
U r  1W K  l l l l  w r  K m E I r H m  plastyką, wdziękiem i prostotą na ekran
że nic równać r nią nie można! Upiór na wesoło! Upiór się bawi! Upiór zdobywca serc najpię­
kniejszych kobiet! Senzacja! Kapitalne pomysły! Cuaa o jakich się ludziom nie śniło! Olśniewające 
bogactwo wystawy! Szampańskie zabawy! Arcydzieło to podniósł na niebotyczne wyżyny artyzmu 
cenialny realizator, chluba Francji, twórca największych filmów, niedościgniony jedyny RENE 
CLAIR w roi. gł. ROBERT DONAT i JEAM PARKLt i wiele innych. Będziecie śmiać się 

do łez, a zarazem zachwycać bezgranicznie!

szkody dla istotnego i właściwego pojmowania 
zasad i życia Kościoła. Jest rzeczą bardzo waż 
rą, że kardynał PaćeMi w rozmowach z człon­
kami rządu, senatorami, * amerykańskimi li­
czonymi i nawet z duchownymi gmin prote­
stanckich, którzy w wielu miejscowościach 
prosili kardynała sekretarza stanu o audien- 

nauk: chrzęścijaiisiriej. Ponadto daje się zau- cję, miał możność sprostowania pewnych u-
ważyć duchowe zbliżenie między katolikami i iprzcdzeń i często prymitywnych, na żadnej
chrześcijanami innych wyznań w Ameryce we i podstawie nie opartych wyobrażeń o Istocie
wszystkich dziedzinach pracy kulturalnej bez i katolicyzmu i o jego wielkiej roli w całym

świecie. Niewątpliwie znajdzie to w najbliż­
szym czasie swój wyraz w pewnych prowincjo­
nalnych a nawet legislatywnych rozporządze­
niach władz na polu religijno-kulturalnym w 
dziedzinie duchowej współpracy wszystkich 
chrześcijan w walce z bo i szew izmem I  bezboż­
nictwem w Ameryce.

Uświadomienie w zakresie konieczności 
walki z niewiarą i komunizmem doprowadzi 
zapewne w najbliższym czasie do wielkiej, na 
cały świat rozciągającej się akcji, która za 
podstawę będzie miała nagromadzony przez 
Watykan materiał dowodowy w tej sprawie.

Rozmowy, jakie kardynał Pacelli przepro­
wadził m. in. w Waszyngtonie i Baltimore, 
przyniosły w rezultacie całkowicie zadowala­
jące usunięcie nieporozumień w związku z 
działalnością radiową, ks. Coughlina, aziała!- 
nością, która spowodowała interwencję ze 
strony miarodajnych instancji watykańskich f 
rządowo-am°rykańskich. Cenna, rozciągając* 
się na 60 milionów ludzi praca duszpasterska 
amerykańskiego „kaznodziei radiowego" bę­
dzie prowadzona nadal, tylko w łagodniejszej 
formie.

Powrót kardynała sekretarza stanu do Eu­
ropy oczekiwany jest w Rzymie w pierwszych 
dniach listopada.

mianowani nietylko uczeni katoliccy, ale i 
niekatoliccy, tacy jednak, którzy działalno­
ścią swą, ani pismami nie atakowali religii 
i nie przeczyli zasadom etyki. Lista członków' 
nowej akademii obejmuje 32 uczonych (wło­
skich. Wśród reszty akademików-cudzoziem­
ców znajduje się kilku żydów. M. in. człon­
kiem akademii mianowany został Polak, ks. 
biskup Godlewski, profesor historii powszech 
ncj Kościoła na Uniwersytecie Jagiellońskim.

Piedwsze inauguracyjne, posiedzenie aka­
demii odbędzie się pod przewodnictwem 
Ojca Świętego w dn. 6 lutego, w rocznicę 'obję 
cia przez pinsa X I Stolicy Anostolskiej.

Niezwykły pomysł muzeum dla przyszłych wieków

Największy Katolicki Skład
Materiałów kościelnych 
Fr. tiopaczutisM i Sha

KraKćw Bracha 2
Ceny najniższe. Ceny najniższe.

W  poważnym piśmie naukowym „Scion- 
tific smerican" występuje z niezwykłym 
projektem rektor uniwersytetu dr Thorn- 
well Jacobs. Proponuje on, aby w skalistej 
pieczarze, —  którei wnętrze zabezpieczone 
by było od wpływów atmosferycznych i od 
przeciekania wody, dla nauki ludzi, którzy 
żyć będą za 6.000 lat —  umieszczono całe 
muzeum przedmiotów ilustrujących życie 
współczesne, i tak: encyklopedie, filmy z ży­
cia codziennego, płyty gramofonowe z prze­
źroczami wszystkich obecnych władców 
i dyktatorów, próbki żywności, modele 
maszyn, samolotów i samochodów i t. d.

Dr Jacobs proponuje, aby zamurowane 
to muzeum otworzone było dopiero w r.

8113, a do wyznaczenia tej właśnie daty 
dochodzi następującym rachunkiem. Naj­
starszą datą znaną nam naukowo jest rok 
4241 przed Chr., w którym ustanowiony 
został kalendarz egipski. Stało się to zatem 
6.177 lat temu. Dodawszy cyfrę 6.177 do 
1936 otrzymamy datę roku Pańskiego 8113.
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Gazy łzawiące w 8 kinach nowojorskich
W  8 kinematografach nowojorskich po­

łożonych w rozmaitych dzielnicach miasta 
lecz należących do tego samesro towarzy­
stwa. nastąpiły jednoczesne eksplozje 
bomh z gazami łzawiącymi. W  kinach w 
tym czasie znajdowało sic wiele publiczno­
ści. Na skutek wybuchu wyleciały szyby 
okienne i powstała panika. Około 50 osób 
uległo zatruciu gazami i odniosło rany od 
odłamków szkła. Jak przypuszczają, eks­
plozje te pozostają w związku z zatargiem 
o płace w tym przedsiębiorstwie.

Założona w r. 1000 —  Odznaczona złotym modelem no wystawia w r. 190?

P R A C O W N I A
WYR0B0W ARTYSTYCZN0-CYZELERSK0-BR0NZ0WNICZYCH

pod firma

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakowie, przy uf. FforJaAskfej L. 38.

POLECA : Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
hronzn a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, pnszki, antypodja, 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

Posiadi na sl:ładzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.
—  Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie no cenaoh konkurencyjnych.

V

nierstwa wchodzące 
jjj ~  według na jnowszych mo
jjjj deli paryskich po cenach znacznie zniżonych
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Ujęcie bandy rabusiów
którzy grasowali w olkuskim

Po dwutygiodr:owyoh dochodzeniach po 
lic jaj ujęła wszystkich sprawców napadu 
rabunkowego Ina mlałżonków Krawczyń­
skich w Olkuszu w osobach znanych zawo­
dowych złodziei: W. Niemczyka. F. Olesiń- 
skiego, Zygmunta Sikony i R. Francika. —  
Sprawcy zostali przez poszkodowanych roz 
noznani, przy czym Fnancik nrzyznał się do 
napadu z udziałem pozostałych sprawców. 
Ujęci złodzieje przyznali się poza tym do 
szeregu kradzieży, jak u ks. proboszcza w 
Żarnowcu, dr Falkowskiego w Sławkowie 
i innych.

Ciężko pobity przez sprawców napada 
Krawczyński leży jeszcze w  szpitalu, żona 
jego natomiast leczy się w domu. Obectnie 
policja prowadzi dochodzenia w  kierunku 
odnalezienia zrabowlanych u Krawczyń­
skich pieniędzy, które sprawcy ukryli.

18 rodzin góralskich osiedliło się 
nad morzerr

Z Wejherowa donoszą: od niedawna w 
Krokowej (now. mionski) osiedliło się na 
rozparcelowanych działkach )8  rodzin gó­
ralskich. Pochodzą oni ze wsi Głuhaczki 
pod Babią Górą. Nie mogąc wyżyć tam z 
powodu nieurodzajnej gleby i jednocześnie 
odcięci pnzez Czechów od możności zańob-- 
ku w sąsiednich latach po czeskiej smolnie, 
górale upuścii góry i przenieśli się nad mo-j 
rze.

Ks. T O M A S Z  D Ą B R O W S K I

KAZANIA PRZYGODNE
„Nowy ten zbiór kazań posiada wszystktc dobre 
cechy kazań przez samego autora kiedyś wydawa­
nych i potrafi sobie zjednać i zdobyć serca i wolę 

słuchaczów*. (Z „T-rzegląću Homiletycznego*)
Cena egz. broszurowanego zł. 3.—., opr. ił. 4.80 

Koszta przesyłki —-.40 gr.

Jfsię& am ia  Jftra&orrs&a 
Jjfraftóir, ul- św. & rx via  13,

F. K. O. Nr. 401.620

Z  kraju i ze świata.
WYROK NA URZĘDNIKÓW DEFRAU­

DANTÓW. W Sądzie Okr. w Sosnowcu zaoadł 
wyrok przeciwko referentów i wydz. podatko­
wego magistratu m. Będzin? lad. Hercnoldo- 
wi i jego pomocnikowi Mojżeszowi Milsztaj- 
nowi, oskarżonym o nadużycia finansowe na 
szkodę zarządu miasta. Sąd skazał obu na 
kare po 5 lat więzienia ora® przyznał do wódz 
two cywilne, wniesione przez magistrat m. 
Będzina w wysokości 6 tys. zł.

ŚLUB CYW ILNY KIEPURY. W Katowi­
cach odbył eię ślub cywilny Jana Kiepury 
z Mart? Eggerth. Ślubu udzielił w magistra­
cie katowickim prezydent miasta dr. Kocur, 
jako urzędnik stanu cywilnego. Kiepura z 
okna (!) gabinetu prezydenta przemówił do 
tłumu, przepraszając publiczność, że nie mo­
że śpiewać, gdyż jest niedysponowany, a za­
razem przyrzekł, że w locie przybędzie do Ra 
to wio. O godz. 11.30 miód? para opuściła 
gmach rnagetratu, udając się do Sosnowica. 
Wieczorem Kiepur? wraz z małżonką wyje­
chał do Berlina.

W EGIPCIE POWÓDŹ. W Yduooj padają 
od dwóch tygodni ulewne deszcze, jakich nie 
pamiętają tamtejsi mieszkańcy. Studnie i pod 
ziemne zDiomiki wylały, niszcząc swe kamień 
ne pokryci? Niedaleko Maiiutu potok zniósł 
do przepaści namiot z rodziną beduidska i 
parę wielbłądów. D-oga do oazy Sina jesl w 
wielu miejscach supetaie roumyia.

MAURRA8 W WIĘZIENIU. Sąd Najwyż- 
szzy w  Paryżu odrzucił skarga kasacyjną re­
daktora naczelnego „Action Francaise" Maur- 
rasa i wydawcy tegoż pisma Deiest’a preeciw 
wyrokowi instancji apełacymej, skazującemu 
ich obu za nawoływanie do morderstwa. Z mo 
cy tego wyroku Maurras okazany jest na 11 
miesięcy więzienia. Mau^Tas został areszto­
wany w  chwili, gdy wychodził z restauracji.

- i. — oooobooo ■ —



«Tr 300. „GŁOS NARODU" dnia 1 listopada 1933 Sb. f,

Kronika lwowska
(Adres Oddziała lwowskiego „Głosu Na- 

rodu“ Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te­
lefon nr. 118*11).

- o - o - o —
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za poległych

i 7jiimrłjToh obrońców Lwowa odbyto się w so­
botę o godz. 9 ramo w koAriełe św. Elżbiety, 
przy tłumnym udaiale wiernych. Po południu
0 godz. 8 odbyło się doroczne zebranie uczest­
ników walk I załogi obrońców Lwowa w 
szkole Sienkiewicza, po czym nastąpiło traldy 
cyjne zaciągnięcie warty przed gmachem 
szkoły.

ZNIŻKA CEN CHLEBA ŻYTNIEGO. Cena
1 kg- chloba żytniego, z mąki typu urzędowe­
go została obniżoną1 na 29 gr., zaś żytniego 
ciemnego na 22 gr.

RUCH NA ULICACH W  DNI ZADUSZ- 
NE„ Starostwo Grodzkie wydało zarządze­
nia celem unormowania ruchu ulicznego w 
dniach 1 i 2 listopada br. Mianowicie ruch 
pieszy odbywać się ma: a) na. ul. Piekarskiej 
prawą stroną w  kierunku ruchu b) na ul. 
św. Piotra i Pawła po prawej stnofoie w kie 
runku do względnie od cmentarza Łycza­
kowskiego. Puch kołowy ma sie odbywać 
przez ul. Kochanowskiego, zaś z powrotem 
przez i i i .  ów. Piotra i Pawia i Łyczakowską. 
TP. Piekarska będzie zamknięta dla ruchu 
kołowego.

I s t n i e j ą c y  o d  r. 1 8 6 5  
Z A K Ł A D  N A U K O W O -W Y C H O W A W C Z Y

im . J .  T O R O S I E W I C Z A
w e  Lw ow ie, ul. S k a rb k o w s k a  21 -23
przyjm ie jeszcze fcilku wychowanków ze  «zkół pow­
szechnych i gim nazjów. — Warunki przystępne. — 
Opłeka troskliwa. — Zgłoszenia pisemne. Inform acji 

udziela dyrekcja w  godzinach od IB—17-

RAKOW SKIE TOW. UBEZPIECZEŃ ^ F L U R J A \ K A <  s A
w  KRAKOW IE

przyjmuje nft najdogodnlejszybh warunkach ubezpieczenia =  ■ ■ ■
Od R7kńd nnninwvrh ,,u<1ynk:(iw miejskich i wiejskich, zakładów fabrycznych, urządzeń do- 
UU OCIMIU Uy U W jiill mowych, towarów, ziemiopłodów, inwentarzy Żywych i martwych

« i j  i i • , . , . urządzeń domowych, klejnotów, kosztowności, dzieł sztoki, towarów,
UU KP30ZI6ZY ! rSullOKU gotówki, papierów wartościowych, oraz posłańców kasowych i inka-

sentów od obrabowania

n i .  . . i .  w źycin  prywatnym, przy wykonywaniu zawodu, przy uprawianiu
UU naSIĘPSIW WypaaKOW sportów l wycieczek, ubezpieczenia zbiorowe uczniów szkolnych, 

r  członków Związku i Stowarzyszeń

n i i . i • • r . . właścicieli nieruchomości, gospodarstw wiejskich, przed-
Uu OPnOWiCilZIHtflOSGI DPtHYłlPI siębiorstw handlowych i przemysłowych, hoteli, restnu-

racyj, posiadaczy samochodów, lekarzy, lecznic i aptek

SnmnrhnriflUU nH IIC7bnrł7pń (AUT0-CASC01 samochodów prywatnych, dorożek sainocko- 
U UullUUU s UU UaŁnUm CII dowych, autobusów i motocykli

Od gradob ic ia  płodów rolnych i ogrodowych.

Wjjsinieii w sprawe piwyisiytli u&ezpieczeli udzielają: Dyrekcja, Oddziały. Reprsząnłate i Ajentje Towarzystwa. (Kraków, Basztowa 6).

TE ATR  W IELKI.
Niedziela godz. 3.30: „Spazmy modne"; godz. 

7.30: „P igm alion".
POWSZECHNY TEATR  ŻOŁNIERZA. 

Niedziela godz. 7.30: „Manewry Jesienne".
REPERTUAR KIN LWOWSKICH. 

APO LLO : „Bohaterowie Sybiru".
A T L A N T IC : „Tajna brygada".
CASINO: „K ró l kobiet".
CHIM ERA: „Mały buntownik".
UC IECHA: „Czerwony sułtan" i rewin. 
G R A ŻYN A : „Bolek i Lolek".
KO PERN IK : „Pasteur".
M U ZA: „Skandale m ilionerów".
M IR A Ż : „W esoła rozwódka".
P A Ł A C E : „Trędowata".
P A N : „Porwano kobietę".
RAJ: „Jadzia".
8 W IT : „Księżniczka czardasza".
STYLOW Y': „Roberta" i rewia.
PA N : „Bounty".
TON: „Robin Hood z Eldorado".

IX Zja zd  Misyjny Inteligencji
W niedzielę, poniedziałek i wtorek obrado- 

jyał będzie w Krakowie IX Zjazd Misyjny In­
teligencji. Protektorat nad zjazdem objęli Rs. 
Metropolita Sapieha i Rektor U. J. prof. dr. 
Szafer. -W pierwszym dniu Zjazdu uczestnicy 
wejmą udział w akademii z okazji 10-1 ecia 
Koła Misjo!ogieznego Akademików U. J., któ­
re odbędzie się w auli Uniwersytetu o god®.
11. Dalsze obrady zjazdu odbywały się będą 
w sali -niebieskiej Domu Katolickiego.

Od dnia 1 listopada zmieniony zoslał po­
dział rejonów lekarzy domowych Ubezp. Spo­
łecznej śródmieścia Krakowa w ten sposób, 
że ubezpieczeni dotychczasowego rejonu dr. 
Kosteckiego, a zamieszkali w Rynku gl. będą 
zasięgać porad u dr. Sztencla, ul. św. Jana 2 
(godz. zgłoszeń od 9— 10.30 i od 14—14.45). 
Ubezpieczeni zamieszkali przy ul. Brackiej, 
Siennej, Stolarskiej, początek ul, Grodzkiej 
(od Rynku do pl. W. Świętych), pi. W. Świę­
tych, pł. Dominikański i ul. Dominikańskiej 
będą zasięgać porad u dr. Liwszyca, ul. Sa-

rego 20 (godz iny  zgfrwzeń od 8.30- 10 i od 
13.30—14.15). Ubezpieczeni zamieszkali przy 
Małym Rynku. pi. Mariackim, ul. Mikołajskiej, 
ul. Na Gródku, ul. Szpitalnej, św. Krzyża i A. 
Potockiego będą zasięgać porad u dr. Czap­
ińskiego, ul. Floriańska 8 (godziny zgłoszeń: 
od 0.30—11 i od 14— 14.45). Równocześnie od 
1 listopada obejmie rejon nr,12, Kleparz. dr. 
Kostecki, ul. Floriańska 15. który będzie przyj 
ntowai ubezpieczonych w godzinach od 8.30 
do 10 i od 14 do 14.45.

0 2 miliony złotych na pomoc dla bezrobotnych
W sobotę pod przewodnictwem w-ojew. 

Gnoińskiego, odbyło się w\sali Rady m. orga­
nizacyjne zebranie Wojewódzkiego Komitetu 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym. Po referacie 
dyrektora wojew. Biura F. P, p. Krzyżaka, 
który stwierdził, że na pomoc zimową oczeku­
je na terenie wojew. krakowskiego 50 tysięcy 
rodzin, fla który to cel 'Społeczeństwo winno 
ofiarować 2 miliony złotych, dokonano wyboru 
władz. Na Czele komitetu honorowego stanął 
Rs. Metropolita Sapieha. Na zebraniu stwier­

dzono. że otrzym ane zasiłk i będą musieli b ez­
robotn i odrobić p rzyna jm n iej w  po łow ie.

Na posiedzenie przybyli Ks. Metropolita 
Sapieha, Administrator Apostolski dla spraw 
Łemkowszczyzny ks. Jakub Medweckyj, wo­
jewoda Gnoiński, wicewoj. Malaszyński, wice- 
giarsz. Senatu Kwaśniewski, prezes Akad. Urn. 
Wróblewski, Ks. Rektor K. Miohalski, prorek­
tor Krzyżanowski, ks. prałat Domasik, prez. 
KapHcki, k«_. dyr. Lubowiecki, starosta Wnęk 
i wielu innych.

Komunikacja w Krakowie 
w Dni Zaduszne

Starosta grodzki krakowski zarządził ure­
gulowanie komunikacji pieszej i kołowej w 
Dni Zaduszne w sposób następujący: Komu­
nikacja kołowa w ul. Rakowickiej winna sio 
odbywać tylko wr jednym kierunku tj. od ul. 
Lubkz w kierunku cmentarza rakowickiego. 
Samochody i pojazdy komne mogą dowozić 
publiczność tylko do końca parkanu, okalają 
oego dom Zakładu Ogrodniczego naprzeciw* 
cmentarza Rakowickiego, gdzie wyznaczono 
miejsce na zatrzymywanie się pojazdów, któ­
re po opróżnieniu mają natychmiast ruszać w 
kierunku budynku poborowego „Olsza" i wrra 
cać w stronę miasta ul. Modrzewiową oraz 
Al. 29 Listopada wegł. ul. Kamienną. W ul. 
Modrzewiowej komunikacja kołowa winna 
się odbywać również tylko w jednym kierun-

lcu tj. od ul. Rakowickiej w stronę Al. 29 Li­
stopada. Postój dla pojazdów wyznaczony zo­
stanie: a) na placu w obrębie pętlicy, poło­
żonej za budynkiem akcyzowym, b) w Al. 29 
Listopada wzdłuż chodnika i muru cmentar­
nego, c) na gruntach gminnych przy ul. Pram- 
<ioty. Ruch pieszy w ul. Rakowickiej w stro­
nę cmentarza odbywać się będzie lewym 
chodnikiem idąc od miasta, a z powrotem le­
wym chodnikiem.

Kronika krakowska
L I S T O P A D .

1. Niedziela. Wszystkich Świętych.
Wscnód słońca 6.30, zachód 16.08.
Długość dnia 9 godzin i 38 min.

 UMK-----
ODZNACZENIE WICEWOJ. DR. MAtA- 

SZYŃSKilEGO. W sobotę p. wicewoj. dr. Mv 
laszyńskiemu złożył wizytę konsul węgierski 
w Krakowie inż. Dyduch, w towarzystwie kie­
rownika konsulatu rtm. śohabla i wręczył p  
Wicewojewodzie, w* imieniu Regenta Węgier, 
dyplom Komandorii Węgierskiego Krzyża Za­
sług i insygnia orderowe.

W  18 ROCZNICĘ OSWOBODZENIA 
KRAKOW A z pod pauowntuia zaborców 

i odbył się uroczysty obchód na Rynku kra 
kowskim. Po nabożeństwie odprawionym w 
kościele Mariackim przez ks. redaktora Dht 
gosza, uczestnicy obchodu udali się pod 
wieżę ratuszową, gdzie przemówili racica 
Pachoński i wń-eprez. mimeoki. Mówcy 
przypomnieli, że Kraków byi pierwszym 
sknawkiein polskiej ziemi, który; wyswobo­
dził się z pod panowania zaborców. Na za- 

j kończenie, biorąca- udział w uroczystości 
! orkiestra K. P. W. odegrała hymn matodo- 

wy.
W DNIU ZADUSZEK nic zapominajmy 

o ofiarach na Stowarzyszenie Pań Miłosier­
dzia św. Wincentego a Paulo, onaz Sekcję 
Miłosierdzia III Zakonu św  Franciszka.

KONFERENCJA W  SPRAWACH POCL 
TOWYCH, w której wzięli udział przedsta­
wiciele świata gospodarczego i przemysło­
wego, oraz poczty odbyła się wczoraj w 
Izbie Przemysłowo-Handlowej. Wygłoszo­
no na niej kilka fachowych referatów. Kon 
fereucję zagaił prezes Izbv P.-II. inż. Skar- 
żeńsld, po czym przemówił dyrektor Okrę­
gu Poczt i Telegrafów 3pc4t

TEATRY I KINA KRAKOWSKIB.
Teatr m im. J. Słowackiego.

Niedziela po poi.: ..Otello": — wierz.: ..Papa".
Poniedziałek: „Głupi Jakub".

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA. «
W  niedzielę 1 listopada o eodz. 3.30 i 7.30: 

„Młynarz i jego córka".
W  poniedziałek 2 listopada o godz. 7.30: „Mły­

narz i jego córka".

ŚW IT : „August Mocnv“.
W AN D A : ,AV blasku słońca".
APOLLO: „U p iór na sprzedaż"
SZTU K A: „Róża".
U C IECH A: „Żółty skarb".
STELLA : „Straszny Dwór".
PROMIEŃ: „Autony Ad wers"
ADRIA: „K to  ostatni całuje" i „Jadzia".
B AG A TE LA : „Droga bez powrotu" oraz re­

wia pl. . Łoskot u nas".
DOM ŻOŁNIERZA. Od poniedziałku 26 b. m.: 

„W  pogoni za szczęściem".
KINO MUZEUM wyświetla w sobolę i niedzie­

lę dwa filmy pt. „Roześmiane oczy" oraz „Nasi 
chłopcy marynarze".

Od piątku d. 23 października w kinoteatrze „ S z t u k a * *
Prolongowane na trzeci tydzieh I

i i  Najwyższy sukces filmowy produkcji polskiej! Najwspanialsza wizja 
1 V ^  W  A a  W  wałk o niepodległość Ojczyzny, uśmiertelniona geniuszem ŻEROM­
SKIEGO. W roi. głównych: JARACZ, STEPOWSKI, SAMBORSKI, EICHLERÓWNA, ZACH A­

REWICZ i wielu iunych.

ROJKA

■■

ROK ZAŁOŻENIU 1911. T1L1FON 112<20

Wszelkie towary w chodzące wskład handlu 
spożywczo-kolonialnego, win wódek i delikate­
sów, oraz owoce k ra jowe  i zagraniczne  
w wielkim wyborze po przystępnych cenach 

p o l e c a

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
KRAKÓW, ULICA FLORJANSKA l~ 49.

Co piątek specjalne domowe kiszki.

r W olne posady
T a p c z a n y fo ie ie w y Po Tapicerski  Zakład

czynkowe, otomany.! t

tonuje spiredaje Wesó j Smaliis iii Ha iim iefi
łowski Kraków Marka io  Kraków, Stolarska 8. 

róg św. dana.
Poleca tapczany, f o t e l e ,  

męskie]°ł0I1,any, materace o r a z
u ,.,. - rf „  ■ m na oueciiv sezon An>! przerabia konkurencyjnie
PolBhi P r z e m y s ł  K aw y|tan| J a r o a z  Kraków.1

Sławkowska 24,

Za 120 zł. chcąceg0 
pracować handlować1.

Kaucja 350 zł.
'olslii
Kraków Garncarska 14.

lu u iu n .r -  i H jIW g p g ju S lC
na obecny sezon A n - • przerabia

r Loke le J
FORTEPIANYRytownikp,ANINA

K f ish arm o n ie
Telefon 113-84. N O W E  i O K A Z Y J N E

k o m f o r t o w y  w y - pieczącie gumowe ime-j 
kwintne utrzymanie 1ul).|a] owe> odznaki i nagro- 
bez. (Ksiądz, lekarz, inży- ,jy sportowe. — Tablice 
nier) Wiadomość łelefo- omaliowane i rytowane. Kraków, Szewska 9
uiczna 138-65 m iędzy go- G w o ź d z ie  do sztanda-!-----------------------------------

dzmą 9 — 11 i 2 a ró w. Monogramy i gra -1 |  U ł
^  wury.

y ^ y n a j m ^  pokój supei

i Różne | KAPELUSZE
■  rn rsh lf

można zakupić 
S obuwia gwaran­
towane damskie od 9.80 
męskie od 11.80 u l g ę ' 1 

Kraków Długa 8.

Sprzedam
w Zakopanem na Anta­

łów ce willę nową, inuro

  _______  męshlc

K i l i m y  artystyczne! ' dla Przewielebnego
o motywach lu d o -| | | ]f| | n  W l P A t f  W A

wych i  nowoczesnych, _  ■FIM .M W  W  I C I I M  f l U
dekoracyjne i podłogowe, poleca w ,
narzuty, portiery, chodni- |a n  „  ublibacjach pot |
ki poleca ^W ytw órn ia  M l A l i n Z .  I  U Ł U  parku. CeM ^rOtm

,, a
parku Cena 50.000 złotych

_________ _____________ Czapki cywilne, szkolne,,w  Krakowie kilkanaście
U  h . , uniformowe — wykonuje'domów nowych i starych

u ' '  J . e r ż t t  jz własnych lub dostar-;z pożyczkami. D o p ł a t a
istniejąca od lat 15-tu wyuczonych materiałów. Od- 20.000 do 120.000 ztotych

Ev‘v'*u * M YLTYUIIiia L .u . ...
Ghamuły Kraków Baszto-i|(rn|rów ŚW  Jana 12 ; ń  Krynicy willę o II 
wa 15. (Gmach Feniksa-)' '  '  » l'lrkac]arh p ó ł  m o r g t

i..i 1 , 0  Teleiou I7u-l2. parku Cena 50.000 ztotvcłteł. 118-03.

twórnin kilim ów i dyw a­
nów, poleca swoje w yro­
by w n o w  y in l o k a l u  
Kraków, S z e w s k a  22.

nawia i przerabia kapo-:Wiadomość: 
lusze damskie i męskie Kraków 
według — najświeższych Sienna

modeli

KLIMCZAK

K om orn ik  Sądu G rodzk iego . R ew irn  1.
w  Tarnow ie, ul. Bernardyńska 21.

I. Km . 1570/36.

Obwieszczenie
K om orn ik  Sądu G rodzk iego  w* Ta rn ow ie , 

R ew iru  I. zam ieszkały w  Tarn ow ie  iprzy ul. 
B ernardyńskiej 21 m. 6 na zasadzie  art. 608 
K . P. C. obw ieszcza, że w  dniu 7 listopada 
1936 r. od godz. 9 odbędzie się licy ta c ja  pu ­
bliczna ruchom o-ei należących do S tan isław y 
P io trow sk ie j w* je j lokalu  w G łow ie, sk łada­
jących  się z 6 krów . oszacow anych  na łączną 
sumę 600 zł. P rzed m io ty  powtyższc m ożna 
oglądać w dniu licy ta c ji \v m iejscu sprzedaży 
w  czasie w y że j oznaczonym .

K om orn ik  Sądu G rod zk iego  w  Tarn ow ie  
Tad. Jurand-Zajtz.

K om orn ik  Sądu G rod zk iego  R ew iru  IX.
w  K rakow ie , ul. Z yb lik iew ic za  5.

Dnia 17 paźdzern ika 1936 r.
Sygn. TX. Km . 1732/35.

Obwieszczenie
K om orn ik  Są.in grod zk iego  rew . IX . w  K ra ­

kow ie ul. Z yb lik iew icza  5. Sygn . IX . Km . 
1732/35 ogiasza. żo na publicznej licy ta c ji 
w  dniu 6. lis lopada 1936. od go d zin y  11 przed­
południem w K rakow ie  p rzy  ul. K am ien n ej 29 
sprzo-laim zostaną: dc.ski sosnowe, św ierkow e 
różno w ym iary , m ateria ł sto larski ojtoło 
60 m- i belki budowlane.

1’ iicliOBiości pow yż. w ym ien ione oszacow a­
ne zostaną w  dniu licy tac ji.

K om orn ik  Sądu grod zk iego , Reytiru  I i .

(—-) Juljan Sutyla.



?tr. 8. „GŁOS NARODU'1 dnia T listopada 198?,

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO
iw Tarnowie. rewiru I-go 
ul. Bernardyńska 21 m. 6.

I. Km. 1366/36 
I. Km. 410/34 
I. Km, 649/35 
I. Km. 650/35 
I. Km. 1145/35 
I. Km. 2049/35 
I. Km. 2125/35

Nr 9B&

Taniów, dinia 20 października 1936 r.

Strona zobowiązania: Firma A. Schwancn- 
feld, Małopolska Rafineria i Fabryka wyro­
bów spirytusowych f chemicznych, fabryka 

ociu f miodu S. A. w Tarnowie.

E d y k t  l i c y t a c y j n y
oraz • Iwezw anic do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej: Banku 
Gospodarstwa Krajowego oddz. w Tarnowie, 
odbędzie się dnia 31-go grudnia 1936 roku 
w Sądzie Grodzkim w Tarnowie w biurze 
Nr. 117, III. p., o godzinie 9-tej przed po­
łudniem. na zasadzie już zatwierdzonych wa­
runków licytacyjnych licytacja następujących 
realności:

Realność Lwh. 326 ks. gr. gin. kat. Strusina 
obejmuje place L. kat. 600 i pgr. 428/1, 428/2 
o łącznym obszarze 1549 ni- i przedstawia na­
rożny północno zachodnio frontowy czworobok 
placu przy ul. Krakowskiej i Monopolowej, 62 m. 
długi, a średnio 25 in. szeroki, zabudowany sta­
rymi drewnianymi budynkami mieszkalnymi i 
gospodarczymi, oraz nowym murowanym budyn­
kiem mieszkalnym i magazynowym.

1. Na placu lkat. 600 stoi budynek parterowy 
siary, drewniany, kryty papą, niepodpiwniczony, 
dostępny z ul. Krakowskiej, a obejmujący trzy 
mieszkania po pokoju z kuchnią i jedno miesz­
kanie, składające się z 2 pokoi i kuchni.

2. Budynek drewniany parterowy kryty da­
chówką, mieszkalny, dostępny z ul. Monopolowej, 
obejmujący 4 mieszkania po pokoju z kuchnią.

3. Komórki drewniane kryte papą zniszczone, 
nadające się do rozebrania.

4. Szopa nowa, drewniana, kryta papą, obita 
deskami.

5. Budynek mieszkalny, murowany, parterowy, 
kryty dachówką, podpiwniczony, z poddaszem.

7. Wychodki drewniane .dwukomórkowe, kryte 
dachówką.

8. Wychodki drewniane czlerokomórkowe, kry­
te dachówka.

9. Budynek murowany na betonowym funda­
mencie, parterowy, nie podpiwniczony, kryty da­
chówką. Budynek ten stanowi „rozlewnię wó­
dek" z mechanicznym urządzeniem.

10. Budynek lokalu manipulacyjnego, partero­
wą' nie podpiwniczony, o murach pruskich, da­
chówką kryty, dostępny z ulicy Przemysłowej 
z urządzeniem mechanicznym.

11. Budynek „W olnego składu", przytykający 
do rozlewni wódek, murowany, wysoko partero­
wy, podpiwniczony, dachówką kryty, dostępny z

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO 
W TARNOWIE REWIRU I. 
ul. Bernardyńska 21, m. 6. 

Sygn. akt. I. Km, 1571/35.

"T -

TarnAw, idnfa 20 października 1936 r.

O b w i e s z c z e n i e
o licytacji 5/20 części realności Iwb. 220. 5/20 budynek ten posiada. 2 klatki schodowe, meta-
części realności lwh. 1136, 5/20 części real­
ności lwh. 11521, 5/20 (części realności lwh, 
1210 ks. gr. gm. kat: Strusina:

K om orn ik  Sądu g rod zk iego  w  Ta rn ow ie  do żadnej u licy. 4) 5/20 eseści czyli 1/4 części
rewiru I. urzędujący w Tarnowie przy ul. Ber­
nardyńskiej pod Nr 21 na zasadzie art. 679. 
K. P. C. obwieszcza, że w dniu 31 gduania 
1936 roku od godziny 12 w sali posiedzeń Są­
du Grodzi icgo w Tarnowie Nr 117, I li p. od­
będzie się 'Sprzedaż z publicznej licytacji nie­
ruchomości 5/20 części czyli 1/4 części w s+o- 
jsunku do całości realności twh. 220 ks. gr. gm: 
(kat: Strusina składającej się z gruntu około 
,280 m. ciągnącego się w kierunku północnym 
od ul. Kochanowskiego do ul. Głowackiego 
oraz parcel budowlanych lkat. 40 o powierz­
chni 126 m2, p. bud. lkat. 41 o pow; 414 m2, 
p, bud1, lkat. 358 o pow: 4031 m2 p: gr: lkat:

laeję wodo- iągową i kanalizację, jednak nie­
czynne. Budynek ipowyzszy obejmuje 24 jedno
izbowych mieszkań i budynek ten nie przylega, 

a  i :  i _____

dynku „W olnego składu", murowany, parterowy, 
nie podpiwniczony, dachówką kryty, obejmujący 
dwie ubikacje, przeznaczony dla kontroli skar­
bowej.

13. Budynek „R afinerii" murowany, nie pod­
piwniczony, trzech piętrowy z poddaszem, bla­
chą cynkową kryty. Budynek ten posiada insta­
lację wodeciągewą. elektryczną oraz wszelkie 
urządzenia mechaniczne.

14. Budynek „Kotłowni", murowany, na funda­
mentach betonowych, nie podpiwniczony, kryty 
dachówką, w którym to budynku mieszczą się 
urządzenia mechaniczne.

15. Budynek „Elektrowni", znajdujący się po 
zachodniej stronie „Kotłowni^, murowany, parte-

rołudniowa część budynku parterowa bez piwnic rowy, kryty dachówką. W  budynku mieszczą się 
obejmuje dostępny z podwórza magazyn, zaś par- urządzenia mechaniczne
ter północnej części budynku obejmuje 2 mieszka­
nia po pokoju z kuchnią, na poddaszu 3 pokoje 
z kuchnią. Budynek powyższy posiada instalację 
elektryczną, oraz woaociąg doprowadzony na 
podwórze, służący również dla użytku i innych 
budynków.

6. Nowy murowany kryty dachówką parterowy 
budynek magazynowy dostępny z podwórza, 
z instalacją elektryczno-świetlną, doskonale utrzy­
many.

Realność powyższa stanowi odrębną całość 
samoistną.

Wartość szacunkowa z przynależnościami: 
54.749 złotych.

Najniższa oferta 27.374.50 zf.
Realność 069 i 1186 ks. gr. gm. kat. Strusina 

łącznie. Realność lwh. 669 obejmuje pgr. 366/2
0 powierzchni 790 m* i przedstawia położony po

'nocnej stronie ul. Krakowskiej nie zabudowany
;■ hc oficynowy 44 m. długi, 18 m. szeroki, nie 
mający osobnego połączenia z ulicą. Obok położo­
na realność Lwh. 1186 obejmuje pgr. 362/2, 391/1
1 2007 o łącznym obszarze 2470 m’ , przodstawia- 

! jąca południowo - frontowy przy ul. Krakowskiej
położony nie zabudowany plac 62 m. długi, a 40 m 
szeroki. Obie więc realności o łącznym obszarze 
3260 m5 stanowią odrębną samoistną całość. 
Realności powyższe służą obecnie jako plac mani­
pulacyjny dla wyrobów betonowych.

Wartość szacunkowa z przynależnościami : 
20.240 złotych.

Najniższa oferta 10.120 zf.
Realność Lwh. 772 ks. gr. gm. kat. Strusina, 

obe j. ppbud. lkat. 862/1, 862 %  862/3, 862/4
, i 862/5 oraz pgr. 394, 395 o łącznym obszarze 
11.999 ms z tern, że parcela grunt. 395 o po­
wierzchni 4453 m* stanowi miejską ulicę Przemy- 

; stówą, względnie Zaremby, tak że użytkowany 
' obszar realności 772 wynosi łącznie 7.546 m*. 
W  powyższych parcelach obszar 5.777 ni1 stanowi 
*eren fabryczny, zaś 1769 ms w  parceli grunt. 394 
stanowi narożny przy ul. Krakowskiej i Przem y­
słowej położony plac, ogrodzony z obu frontów 
siatka żelazną na slupach betonowych.

Parcele budowlane 862/1 i 862/5 stanowią te 
ren fabryczny, tworzą przy ul. Przemysłowej za­
chodnio frontowy kompleks zabudowań placów 
przytykających parcelą budowlaną 862/2 do rzeki 
Wontoku, z którego Dobiera się przefiltrowaną 
wodę do zbiornika fabrycznego.

1. Na parceli gr. 394 w  rogu północno-wschod­
nim stoi nowy z pustaków betonowych parterowy, 
nie podpiwniczony, papą kryty budynek frontowy 
z ulicy Krakowskiej dostępny, przedstawiający 
lokal sklepowy.

2. Na parceli bud. 862/5 stoi murowany pię­
trowy podpiwniczony dachówką kryty budynek 
mieszkalny z przybudówką tylną z pruskiego 
muru, przeznaczoną na wychouki. Budynek ten 
jest dostępny z ulicy Przemysłowej.

Parter budynku obejmuje mieszkania 2 po­
kojowe z komfortem, zaś piętro 4 pokojowe 
z kuchnią. Budynek powyższy posiada instalację 
wodociągową i elektryczną.

3. Szopa drewniana dachówką kryła posiada 
instalację elektryczno-świetlną i służy jako skład 
dla skrzyń.

4. Na parceli bud. 862/4 przy ul: Przemysłowej 
stoi murowany parterowy całkowicie nodpiwniczo- 
ny. dachówką kryty budynek mieszkalny, obejmu­
jący 4 pokoje 7. przedpokojem kuchnią i łazienką 
oraz dw ie ubikacje kancelaryjne.

Budynek powyższy posiada instalację elek­
tryczna i wodociągowa.

5. Budynek „L ik ie rn i" przytykający od wscho­
du do opisanego pod 4. budynku mieszkalnego i 
podpiw-niczonego. dachówką krytego, parterowe­
go, w swoi części wschodniej obejmuje cztery 
obszerne ubikacje budynku, zaś piętro obejmuje 
dw ie ubikacje z sionką.

Nad północnym otwartym betonowym peronem 
„L ik ie rn i" i drewnianą rampą do piwnic tejże 
urządzony jest dach o konstrukcji żelaznej, oszklo­
nej szkł.em drutowym.

Wzdłuż południowej strony likierni biegnie 
drewniany peron na slupach. Budynek posiada 
instalację elektryczno - świetlną i wodociągową. 
W  powyższym budynku znajdują się różne urzą­
dzenia mechaniczne, wyszczególnione w protokole 
oszacowania.

6. Budynek „Płuczkarnia" przytykający do li- 
kierui. murowany, parterowy, nie podpiwniczony, 
darliówką kryty, z instalacją elektryczną, wodo­
ciągową oraz urządzeniami mechanicznymi.

peronu drewnianego. Budynek ten posiads różne ,3o9 o pow . 637 m , p. gr. 361 o pow . 54 mą 
urządzenia mechaniczne. |p. d rogow ej' lkat. 1-999 obciążonej przechodcm

12. Budynek przytykający z północy do bu- t ; przejazdem  o pow . 727 m*. N a  parceli bud owi.
l i m  T I T a I t i  f i l r  F «  4 i i * ‘ m i i n A n T i m i f  „ n - n ł n n A i i n *  _ m

lkat. 41 znajdu ją się następujące budyniu 
drew niane:

1) budynek m ieszkalny, parterow y, k r y ty  
słom ą sk łada jący  się z 3 izb,

2) budynek m ieszka lny parterow y , k ry ty  
,papą obejm u jący l izbę  i l  kom orę,

3) bu-dymek sta jenny k r y ty  dachówką,
4) szopa przybudow ana do stajn i z desek 

k ry ta  dachówką,
5) ch lew  i szopa drew niana k ry ta  da­

chówką.
2) 5/20 części c zy li 1/4 części w  stosunku do 
ca łości realności Lw h . 1136 ks. g r : gm : kat: 
Strusina sk ładającej się z p. bud. lkat. 906 
o pow . 1330 m2 oraz parcel grun tow ych  i d ro ­
go w ych  o łącznym  obszarze 15.712 m2. N a  par­
celi lkat. 906 m ieszczą się: a ) budynek m uro­
w a n y  fab ryczn y , b) oraz 12 szop drew nianych  
różnej w ie lk ośc i i to r  k o le jo w y . W  budynku 
fab rycznym  m ieszczą się:

1) fab ryk a  k o p y t  szewskich,
2) fab ryka  m ebli i w e łn y  drzew nej,
3) ta rtak  parow y ,
4) fab ryk a  skrzynek,
5) kancelaria ,
6) k o m ora  z kotłem  dla parzen ia kopyt,
7) kotłownia,
8) kom in  fab ryczn y,
9) kom ora  m aszyn popędow ych ,

10) w a rszta t fab ryczn y.

16. Kom in fabryczny z cegły klinowej, 38 m. 
wysoki.

17. Szopa drewniana na podmurowaniu z ce­
gieł. kryta dachówką.

Na parceli bud. 862/2 stoi budynek:
a) „Bednarni" o murach pruskich, parterowy, 

kryty dachówką, obejmujący jedną ubikację dla 
wyrobów beczek;

b) budynek „w ypałam i", przytykający do po­
wyższego budynku bednarri, parterowy, nie pod­
piwniczony, dachówką kryty, stanowi odrębną 
ubikację, służącą do wypalania beczek;

c) zbiornik betonowy dla przefiltrowanej wo­
dy fabrycznej z rzeki Wontoku;

d) filter przed zbiornikiem, składający się 
z betonowego szachtu osadowego, połączonego ka­
nałem z Wontokiem

Wartość szacunkowa z przynależnościami: 
297.359 złotych,

Najniższa oferta 148.679.50 zł.
Realność Lwh. 1234 ks. gr. gm. kat. Strusina,

składa się z gruntu o obszarze 3112 m2, ciąghą- .Całość budynku fabrycznego jest centralnie.
ogrzewana, posiada instalację elektryczną-, 
wprowadzoną po wierzchu w rurkach Berg­
mana. Stan budynku jest zły z powodu wielo­
letniego braku konserwacji, zaś pokrycie da­
chu nieszczelne. Dojazd do powyższego bu­
dynku jest z ul. Kochanowskiego. Do powyż­
szej realności lwh. 1136 należą urządzenia 
.fabryczne,
3) 5/20 części czyli 1/4 część w stosunku dc 
całości realności lwh. 1155 ks. gr: gm: kat. 
Strusina. składającej się z parceli budowlanej 
'lkat. 31 o pow. 1241 m2, z parceli gr: lkat: 
228 o pow. 1489 m2 z p. gr. lkat. 290
o pow: 94 m2, z p. gr. lkat: 287/2 o pow: 
900 m2, z p. drogowej lkat. 1976/2 o now:
19C m2, parcele powyższe są położone na ob­
wodzie miasta przy niezupełnie jeszcze uregu­
lowanej ulicy Głowackiego. Z powodu przewi­
dzianej regulacji ulicy zmniejszy się powierz­
chnia powyższych gruntów o około 156 m*.

Na parceli lkat. 31 stoi bydunek drewniany 
parterowy, mieszkalny, stary, kryty dachówką 
.mieszczący w sobie 3 izby i-dwie dobudówki 
z desek jako u on IN, całość zaś budynku jest
bez żadnych instalacji, obok budynku szopa
z desek mieszcząca w sobie wychodek i ko- 
jnóHkę.

Na parceli lkat. 287/2 i 19-76/2 mieści się 
budynek mieszkalny dwupiętrowy, murowany 
oficynowy, podp:wniczony. kryty dachówką

cego się od ul. Krakowskiej ku rzece Wontok.
Wartość szacunkowa z przynależnościami: 

15.560.— złotych.
Najniższa oferta 7.780.— zł.
Realność Lwh. 1/6 część 447 i 457 ks. gr. gm. 

kat. Strusina stanowią jedną całość gospodarczą, 
składającą się: Realność lwh 447 gm. kat. Strusi­
na z pasu kruntów zabudowanych starymi bu­
dynkami o obszarze 28.474 m*, zaś realność lwh. 
456 ks. gr. gm. kat. Strusina obejmuje 3242 m*, 
czyli łącznie obie realności obejmują 31.716 ms, 
ciągnące się od ul. Krakowskiej przez rzekę Won­
tok, potok Strusiniankę, do granicy posiadtości 
kolei państwowej.

Na powyższych realnościach stoją następujące 
budynki:

1. Budynek drewniany, parterowy, podpiwni­
czony, mieszkalny, stary, obejmujący 3 mieszka­
nia po 2 pokoje z kuchnią.

2. Murowany parterowy podpiwniczony, da­
chówką kryty oficynowy, budynek mieszkalny, 
obejmujący 4 mieszkania po 2 pokoje z kuchnią 
i 3 mieszkania po pokoju z kuchnią.

3. Oficynowy budynek mieszkalny drewniany, 
parterowy, bez piwnic, kryty papą na goncie, 
obejmujący dwie izby. Budynek ten jest komplet­
nie zniszczony, nadający się do rozebrania.

4. Szopa drewniana, oszalowana deskami,
kryta papą, obejmująca komórki i chlewy znisz­
czone.

Wartość szacunkowa z przynależnościami:
5.028 ziotych.

Najniższa oferta 2.514 zł.
Realność 1/6 część Lwh. 523 ks. gr. gm. kat. 

Strusina przedstawia parcele grunt, o łącznym 
obszarze 4747 ni2, które stanowią pas gruntów 
nie zabudowanych o kulturze rolnej, po połud­
niowej stronie ulicy Krakowskiej.

Wartość szacunkowa z przynależnościami:
1.498 złotych.

Nainiższa oferta 748 zł.
Do realności Lwh. 772 ks. gr. gm. kat. Stru­

sina należą przynależności, jak maszyny i urządze­
nia mechaniczne, oraz ogrodzenia wyszczególnio­
ne w protokole oszacowania, które to przynależ­
ności oszacowane zostały na łączną kwoto 59.070 zł. 
Poniżej najniższych ofert sprzedaż nie nastąpi.

Sąd okresowy w Tarnowie, jak sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

Wezwanie wierzycieli hipotecznych, dalej w ie­
rzycieli. których pretensje powstały z tytułu 
udzielania kredytu, lub oparte sa na zapisie 
kaucyjnym, wreszcie organów publicznych, wy­
mierzających podatki i daniny publiczne, za­
mieszczone na ostatniej stronie edyktu.

Akta oraz protokół oszacowania można do dnia 
10-go grudnia 1936 roku przeglądać w kancelarii 
Komornika rew iru I. w  Tarnowie, ul. Be-nardyń- 
ska 21. m. 6. zaś od 10 gradnia 1936 r. do dnia 
liw tacji w Sadzie Grodzkim w Tarnowie pod 
Nr. 69, I I.  P;

Wadium wynosi odnośnie: 
do realności lwh. 226, kwoię 5.474 zł 90 gr.
do realności lwh. 669 i 1186 łącznie kwotęr

2.024 złotycn — gr.
do realności lwh. 772 kwotę 29.735 zł. 90 gr.
do realności jkb . 1234 kwotę 1556 zł — gr
do 126 części realności lwh. 447 i 456 Jęczał*- 

Kwotę 502 zł. 80 gr.
do 1/6 części realności 523 kwotę 149 zł 60 gr.

TADEUSZ JURAND - ZA.TTZ 
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie, rew iru 1.

w stosunku do całości realności lwh. 1210 ks. 
gr. gm. Strusina składającej się z p. gr: lkat: 
330/2 o pow. 2600 ms i p. gr. kat 1998/1 
o pow. 499 m2. Obie te parcele tworzą jedu:i 
całość są położone przy ul. Koch.uiowskiego 
4 nowej ul. Rzemieślniczej, zaś łączą się z par­
celami realności twn. 220 ks. gr: kat: Strusimi, 
położonych w Tarnowie, powiecie tarnowskim, 
,województwie krakowskim, obejmującej po­
wierzchni: realność 220 łącznic 6.309 m2, real­
ność lwh. 1136 łącznie 15.712 m2, realność 

,1152 łącznie 3.914 m2, rpalność lwh. 1210 gm. 
/kat: Strusina łącznie 3.099 m2, które stanowią 
,własność w 1/4 części Jakuba St.ogera zaś 
w 3/4 częściach Szaji Siberpfeniga obecnie no- 
,wonabyy-eów, 3/4 Części realności lwh. 220, 
;1151 i 1210 gm. kat. Strusina, a to Tytusa 
/Kordysa, Ignacego Lisa i Jakuba Narzisen- 
felda.

Nieruchomości te mają urządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie Okręgowym w Tarnowie.

5/20 części czyli 1/4 część powyższych 
nieruchomości wTfTaly oszacowano na sumę a 
mianowicie:

5/20 części realności lwh 220 ks. gr. gm 
kat. Strusina na sumę 1660 zł. 19 gr.

5/20 części realności lwn. 1136 ks. gr. gm: 
kat. Strusina na sumę 40.169 zł. 85 gr-

5/20 części realności lwh. .1152 ks. gr. gm: 
kat. Strusina na sumę 6.112 zł.

5/20 części realności iwh. 1210 -ks. gr. gm: 
kat. Strusina na sumę 1.085 zł. 50 gT:

Sprzedaż zaś rozpocznie się od Ceny wy- 
wołania tj. 5/20 części realności lwh. 220 k«- 
gT. gm: kat: Strusira od kwoty 1.245 zł. 09 gr.

5/20 części realności lwh. 1136 ks. gr. gm:
kat. Strusina cd kwoty 3U.127 zł. 35 gr,

5/20 częśc realności lwh. 1152 ks. gr. gm:
kat. Strusina od kwoty 4.584 zł.

5/20 części realności lwh. 1210 ks. gT. gm: 
kat. Strusina od kwoty 814 zł. 14 gr.

Licyianl przystępujący do przetargu powi­
nien złożyć rękojmę w gotowiżnie odnośnie do 
5/20 Części realności lwh. 220 ks. gr. gm: kat: 
Strusina kwotę 166 zf. 0" gr. odnośnie do 5/20 
części realności Vh. 1136 ks. gr. gm: kat: 
Strusina kwotv 4.016 zł. 08 gr. odnośnie do 
5/20 części realność1 łwh. 1152 ks. gr. gm: kat 
Sitrasina kwotę 611 zł. 20 gr. odnośnie do 5/20 
Części realności lwh. 1210 ks. gr. gm: kat: 
Strusina kwotę 10S zł. 50 gr., albo w taikieh 
papierach wartościowych bądź książeczkach 
władkowyeh, instytucji w których wolno u- 
mieszczać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 czę­
ści ceny giełdowej. Przy licytacji będą zacho­
wane ustawowe warunki licytacyjne, o ile do­
datkowym publicznym obwieszczeniem nie bę­
dą potknę do wiadomości warunki odtoenne; 
że prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i 'przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, j°że'li osoby j,< przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą aowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie niernchottio- 
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu nakazujące za­
wieszenie egzekucji: że w ciągu 2 tygodni 
przed licytacja, wolno oglądać nieruchomość 
w dnie powszednie od godziny 8 d'o 18. akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można przegl*? 
dać w- Sądzie Grodzkim w Tarnowie, pokój 
,Nr 69.

TADEUSZ JURAND-ZAJTZ 
Komornik 

Sądu Grodzkiego w Tarnowie 
Rewiru 1.

I O SZKLEN IA  
ARTYSTYCZNEW ITR A ŻE

od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r.

KRAKOWSKI ZA K ŁA D  WITRAŻÓW 

S. G. ŻELEŃSKI al. Krasińkiego’23.
Tetofon 106-16. -  P. K, O. *05-506.

Jakość najwyższa. Ceny niskie.
PROJEKTY I OFERTY GRATIS.

15 złotych mtdalh

1

S i a r ą
garderobę z a m i e n i a  ra 
pierwszorzędne materiały 

bielskie firma

K o z ł o w s l t f
telefon 133-74. Na żądanie 

posyła do domu.

Przy zamówieniach, zakupach, korespondencji 
handlowej i t p. prosimy uprzejmie powoły­
wać się ua ogłoszenia luk wzmianki, zamiesz­

czone w „ G Ł O S I E  N A RODU * .

Fektoraliki,
koioratk!

gumowane d<a PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze 

pobca :

ROMAN

Kraków, 
ulica Floriańska 40.
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